
j*ir 147 jsiedzjela 8 (19) czerwca 1910 r. Jtok. V.
t f jth M z l sodzieuŁle r m  oproez u  im - u u / iu f c

i f i r f j  Se fls^il: K ijo t, Prcrezni 13, lirlśjpz 2464 
u tlc łs fr. I Cnltarr! Polskie*: Kljc», P fcrizw 5, Tal. !?t 2

Rękopisom Redakeys cir łwi»ci..
K *d ak to r p-riyr.im je od ) 2 -  ł  f  tk r^ tn r r  «o « - K 
A i  ui i i  tu ; ę i- j* <. ■*.* o i (0 -  t i» • j n  i n  < 8

wNc&orliu .
O glom oia  prigrAauija ule do g o ie ia y  8 *.««*• t.

tUOW SKI
PISMO F0ŁI17C11, SPOŁICZHI 1 LITIEACKlI.

■m«mrr». kwart. pól rocz. roci.
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przed teKtdem 40 kop. pierwszy i 20 kop. każdy na 
sujpnj rai, an <«*ks.pm 20 kup. pierwszy i IC kop. na 
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ORAMOFOliy
Pat fony i w lepszym gaOinkn płyty w na/.wię.Ąym wylmric po <c :a -b  r-  
m>a'k iwi*;vch poleca ■'kład główny instrumcniów n jn z \cz : ycL i nul H S. 
JH HDfltlSEK, Kijów, K reszcza ty k '41. Filia w Baku. '  1345.-
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MAGAZYN i PRACOWNIA

p r e p o n t 5 5

Przeniesione na N l i k o S a j o w s k ą  u l i c ą  B r  4  I4'ł2.k
U P R Z Ę Ż E  angio lsne  i ruskie, snuli*, kufry i rozmaite wyroby ze skór;

A '2 [> Fabryka tektury i farb
z drtatyk.tu smoły sosnowej

S. Bojżewskiego
t - i

jo  ~  »
o ?ZU

i i :* *3 *po c -» 5

■*3ry, OJ w Sławicie, gub. wołyńskiej.
i 7 4s6 ~
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C e n n i k i  i p r o ,  iy w y s y ł a m y  n a  p i e r w s z e  ż ą d a n i e .

W  68Wystawa rolniczo-gospodarcza,
przemysłowa i rękodzielnicza 

w  m . H u m a n iu  g u b . k ijo w sk ie j
Po ząwszv od dnia 2 6  bo SI sierpnia I9IO roku jrzyjmaie rk-p r» y ze 
ws/.vstki li gspezi g-spodarstwa P - m i t o t  UfuetfiWflWIf a’ H u m ; , ń - KDł>- 
w js ie o. Infirnmcyi udziela: KUlllIlCl n j o i u l l u l I J  k io w s-a .

J j l j o w s k i  S y n d y k a t  R o l n i c z y
B u i w r a r n a  9 .

PmjlgiiPe 
obsl lu iii

nasien­
nąna oryginalną węgierską pszenicę

S a n a t k ę .
Z u r o d z a j u  r e k u  b i e i ą c e i j o ,  p r o s z ą c  o  m o ż l i w i  o w c z e s n e
z a m ó w i e n i a  1N325

Remiza Marcina Ruszkowskiego.
B u ł w a r n o - K u d r i a w e k a  N r  IG. T e l e f o n u  3 068 .  

Wynajmuje k a r e t y ,  p o w o z y  i p o w e z i k i ,  miesięcznie i dziennie, na spa 
cery, lale, śluby i pogrzoby. Na żądanie angielskie zaprzęgi. 

S p r z e d a ż  i k u p n o :  k o n i ,  p o w o z ó w ,  u p r z ę ż y  i l i b e r y i .

WiKSice będzie otwarty najobszerniejszy l e t n i  p o p u l a r n y  k i n e m a t o g r a f

184G5 n i
la b teatru Kijiwskiog) Klubu Komercyjnego. Ceny miejsc c-d 7 do 22 k.

W  czeskich rodzi-
na«h nie używujry 
ilclull n go środka
przeczyszczającego 
jak tylko ouu- 

ralną
c z e s  K ą  A -Dział*

m  o d t i  A  znakomicie
g o r z  7  nietylko pizy

z a ł w a r d z e  
r iiu  aio i przy o 
sirym katarze żo 

ląd a i kiszek z prze 
juuz lub uzyc. zepsuł, po- 

Za tęp. na I’. Z Ki u 
J U n O T A T ”  w  E l r o  t f i e ;

t imżo brosznr.y"J opisy darmo. 
Sprz.-daz w t ws/.y-tknh n j lei ach i 

składach aploi znycli. 17754

18194

Fosfatyna Falier’a
ąst znale-mMym środkiem wzmaco ają 
ym W cza-ne odłączenia od pmrs 

zapobiega niebezpieezi jidecom lego o 
itr.su i ryty zriegi-! csżo ie j  sir-yj: 
zybkiemu rrwwóiiwi og-Unemu dziec­

ka. Wszystkie te wla-miści zawdzię 
;za o ra  s.rojemu składowi, który czym 
a p o k a r n r  e m  o b z y j e m n y m ,  l e k ­
k i m  i j o d n o c z e ś n i e  w y b i t n i e  
w z m a c n i a j ą c y m  W'ystrzoga(i sic 
)ezw.vrt ś ■ i o>\ vch naśladownictw.

18106

Norfo-otwarły

Fotografio:nj

Domu 
HandlowegoI. Mills I S-ia

Kijów. ul. P ro rezn t 14. tol. 1985, 
wprost ul. Pus/kiński.ci. 

r?yw;ezi< no z zagi'nnir;v w ojio iunym 
wzborze aparaty i przybory do fotografii.

ftloc Nowości!
spr e laż  "iDHral-ów mcm m a 4 . ,  L;i- 

f jtugrafi-.-.znyi h HCl I C lLV. Po 
rator/um i lekcye I J b . a i u  bezpłatnie. 
P"'yjiuu.ią się kl sze do w ywczywaiua 
•dbicia i pow ęlis enia. Ramy any- 
itytz., grawiury, pucHówki—kopio obra­

zów znanymi niłlarzy. 8388 
C e n y  p r z y e t ą p n e

0-r A. Mejewicz
niczn, b. lekarz sanatoryurn, w eloletrd 
1 l.arz w Zakopanem osiadł na s ta łe  w 
Krakowie, orayn. w cborob wewn. Ko­
lejowa 8 1, tcl. 1188, od 3 - 5  no p 1

18411

Dr.józeftfebeskind
o r d y n u j e  jak w I lach ub'egł;,ch w  
M a r i e n b a d z l e  IIau3 >Kionprinz«.

18312

Les-
m damskie kostyu- 
my i spódnice, bluzki 
i okrycia koronkowe 

w wielkim wyborze
P e t e r s b u r s k a  f a b r y k a  
b i e l i z n y  i k r a w a t ó w

R. M . Herszman
Prorc na 2, t 1,-f. 282.

Przyjmują się obstalunki, 
przeróbka i zmiczenio bie­
lizny. Ceny sumioone i stałe.

□:a lupn,'1 o r y g i n a l n y  cl i aislon wv- 
ezdza K. (! •bo-ct-ki mi W ęgry  p  po­

łowie CZC’ WCł.
Z mów'.'onia prosimy adresować:

L & j r j i Ł S n M
Kijów, Kreszczatyk 2). 183G6

Lecznica
II ia l a m in

w  K o s o w i e  (za Kołomyją).
Oiwaria od dnia 1-gi maja do końca 
października. 178i6

PAROWE LOKOMOBILE i MŁOCARNIE
wszochśwlatowo-zoanej fabryki angielskiejMARSHALL, SYNOWIE i S-ka
w  G a i n s b o r o u g h  (Angl ia ) .

Jedynie udoskonjlone id p  .wifdoio d i  wymag ń ttgoczesuej młocki. Największa wydajność. Idoalne oczyszcza­
nie z a i n a  od p l 'w  za pomocą automatycznoj wialni ap  stóp długości

POLECAHenra Smith i S-kn
Kiiów, ii- Instytucka Ni 4 i ul. Bezakowska Ni 36. 18418

Towarzystwo Wzajemne Ubezpieczeń

Od gradobicia
w  JH ołkw ie.

( Z a ł o ż o n e  «r 1877 r o k u ) .
Przyjmuje ubezpieczeni.! za-iewów od pr&du. Statut,  prawidła u'ezpicc.zPDia, 
blaukrcty oelośz.er. na którycb podaje się dcklr.raeye, można otrzymać w T wie 
(Moskw*, Wielka Łubianka 18); w  K i j o w i e  u pp Potberga (Puszkińska 31) 
i Lewińskiego (W. Zyt imici^ka 30) i w miastach powiatowych u miejsco­
wych agentów. 18148

Uomek wiejski
tziesie 'ii z,-cmi chcę nabyć bez p'Sre- 
b )** m OS i ty p-oszę ad.-.jow.: pocjta 
Pików L'1 'ioc-'. Siarza-Jakubowski.

18100

G a b i n e t  d e n t y s t y c z n y

B. Kamieiisktego
IMnduklejowska ly, hęd-iie zamknięty 
z powodu wyjazdu id  20 czerwca do 

20 sierpnia r b. 18415

D-r A. Turski
ską “  l l

przcnióił się na 
Tereszdemntow 

J8t7ó

D-r J. Fudakowski ordyu. w ciio- 
roh rhiiurp. i 

dróg moczow (< ystckopm, uretroskopia). 
W. Podwaint 4, od g. 4 -5. 1838<

Dr. med. M. WOLFHEIM
z Vfarszawy ordynuje jak zwykł* od 
1 maja do 1 października w Bad Nau- 
heim, Reinhardstrasso 1—3. 17y86

DOM BANKOWYD. MIERZWIŃSKI i S-ka
Kreszczatyk 27, w koiicu czerwca

przenosi sir  na pierwsze piętro tegoż domu
obok kinematografu  Sztremera. 18138

J u t r o
18 7 8

w  p o n i e d z i a ł e k  rin  I - g o  c z e r w c a  
n a  h y p o d r o m i e  P o ł  > Z a c h .  T » w a  

K o ó o w i i  K ł u s a k ó w  ( P e c z e r s k ,  P l a c  
E s p f a n a d o w y )

odbędą się wyścigi 
na nagrody  w sumie ogólnej

do 3,500 rb .
P o c z ą t e k  o  g o d z .  2>ej i p&! p o  p o ł u d n i u .

ż a k ł a d  m e c h a n o l a c z .  g i m n a s t .  s z w e d z .  z d r o w o t .  i l e c z n i c z e j

Dr. Siesiekiersklego, H. Micczyńskiej i W. Nowackiej.
Warszawa, ś-to  Krzyska 28, tcl. 159 82, czynnym ęęd.:io z dniem p erwszpgo 
czerwca przez sezon Ktni w C i e c h o c i n k u  dw.irck Ó r m u z .  Mechanoterapia, 
leczenie Wysokiem ciepłem; uzśiyiotiania aiięsion.c ręczne, iant»rowe i wibra­
cyjne, ele-t^yracya. Zapalenia, vy.-ięki, zesztywnienia sta w ó w, porażenia, 
u cw ra^ ia  (isMiins). artr-tyzm, riumalyzm Gimnastyka l-c<nieza przy skrzy­
wia dach, niedorozwoju, otyłeś-i, t-aparciu. Gimnastyka zdrowotna ula dzieci 
i stars/y.-Ji \y kompletach. 18292

- i t i B O  k ( .  s z k o ł a  r e a l n a  n a  w s i
r. klasą przedwstępna i internatem Egzaminy 20 i 21 cz*rwca now. st 
L e t n i  i n t e r n a t  dla uczoi innych szkół C s r w o n y  D w ó r ,  st. poczt. 
Grodzisk. Dyrektor H. Rygier. 18121

Konie wierzchowe i zaprzę-

Buhajki 3 ,3̂ 4;™:
daje Jan  Drzewiecki, maj. Strzyżaków, 
st. kol., poczt., tclegr. O r a t o w o  gub 
kijowskiej. 16152

Do s p r z e d a n i a
z powodu zwinięcia gospodar.-twa: 

D w ie  p a r o w e  m a s z y n y ,  żri wiar- 
ka, młynki, puui,  wozy i in..y nia-t y 
inwentarz, a ukzP IWtyn w o d n y  ’/ e  
s id łe m  13 dzies. u Kazimierzo Tolka- 
cz«. Poczts i t- 1. ErampM 1'o.lc! ki 
kolej. Plosiirów. 1815)

„B iu ro  pracy”
Żytomierska 8. telef. 1788. Rokomend. 
nauczycielki, bony, ofieyal.. rzemieśln. 
i wszelką służbę domową. Przy biurze 
współmioszkanre dla sznaających pracy 
młodych Katoliczek p. n. „&Yhre>.lak« 
S-tej Jańwlgr. 12774

7
Sr. jtfed. ] .  JKakowski pr£*"
chirurg, we włas. 'ecz. M. Włodz. 336 
9 - 1 0  1 4—6 pp. telef. 26 92. 13911

1-a lecznica dentystyczna
3 5  K r e s w c w a t y k  3 5 .

przy lecznicy c h i r u r g .  16208

Dla udostępnienia prenumerat. «Dzien­
nika Kijowskiego* nabycia na warun­
kach najdogodniejszych ksią/ek, nie­
zbędnych w każdym domu polskim, po­
rozumieliśmy się 1 wydawcami i odstę­

pujemy

po cenie zniżonej
wyłącznie tylko naszym prennmentorom

Dzieje Polski
D ra Feliksa t o c z n e g o
2 tomy, 80 ilnstracyi Jlinicza, duża ma­
pa Polski 1 podziałem na województw a. 
Ceni dla prenumeratorów (Dziennika 

Kijowskiego:

Bb. 1 kop. 401 Bb. 1 kop. 60
(w broszurze). |  (w oprawie).

Na prowincyę wysyłimy za zaliczeniem 
i  dołączeniem kosztów przesyłki

9 9
K f t t i i i K i i r nm w  wysokim Doskonałe napoje: Żuraw in ow y i Citro.

W  o d y  o w o c o w e ;g a t u n k u .

Z a m ó w i e n i a  w y k o n u j ą  s i ą  d o k ł a d n i e .  S k ł a d  i k a n t o r :  S z u a  K a d e c k a ,  d o m  w ł a s n y  N r  41. T e l e f o n  S4-2I.

ANANASOWE 
GRUSZOWE 
CYTRYNOWE 
Brzoskwinowe i in.

Projekt rządowy, wniesiony do Dumy dn. I b. m.
— ) 0 0 J -

Petersburg dn. 2 czerwca.

Główne zasady.

Wczoraj ministerstwo spraw wewnętrz­
nych wniosło wreszcie do c'»ł prawodaw­
czych projekt samorządu miejskiego dla Kró­
lestwa Polskiego.

Rozdział pierwszy projektu mówi o gló- 
v, ny.-.h jezo z isaduch.

Do kompctencyi samorządu należy:
1) Zarząd ustanowionymi na korzyść 

miast i podatkami;
•2) Zir/.ąd kapitałami i iar.yrn m ająt­

kiem ruiejswini;
3) Piecza nad instytucyami, mającemł 

r a  celu podniesienie rn -ralnosoi;
4) ihe za nad rozwojem oświaty i pra­

wnie ustanowiony udział w zarządzaniu za­
kładami naukowym ;

5) Piecza ra d  urządzeniem bibliotek 
publicznych, muzeów, teatrów i t. p. insty- 
tucyi nżyteczeoś ri ogólno);

G) Piecza nad hpszein n rząd ze rei mm 
mwsta w-‘Mllug ziitiMordznnych planów;

7) Uliee, pidc-e, bruki, wybrzeża, pr-y 
stani^. nio^ty, «unaly i t. p.;

8) K tn a | id c y i ,  oświetlenie, komuni­
ka cyn i t.. p ;

Ot R;ł  żoie (p.i )gą być  tylko miejskie);
10) Śr-.:dki przeciw pjżarorn i innym 

klęskom;

ID  Opieka nad ubogimi i środki prze 
ciw żebractwu, urządzanie zakładów dobro­
czynnych i leczniczych i zarząd nimi;

12) Piecza nad usunięciem braku i dro­
żyzny artykułów pierwszej potrzeby;

13) Udział w zarządzeń ach sanitarnych, 
udzielanie pomocy lekarskiej i t. p ;

14) Współudział w zakresie praw sa­
morządowych, w rozwoju handlu i przemysłu 
miejscowego, urządzeniu rynków i targów, 
dozór nad prawidłowem wykonywaniem 
handlu, urządzaniu insty tucyi kredytowych 
według przepisów ustawy Kredytowej, po­
moc w ur/ądzaniu mstytucyi gnidowych;

, 1 5) Spił lianie przekazanych samorzą­
dowi funkcyi aim inistracyi woj <kowtj i cy- 
w.lnej;

16) Sprawy, przekazane samorządowi 
na mocy specyalnych praw i ustaw.

DaUj na-tępnją przepisy, ws ólne ws-y- 
st'”im Ramorząfiom i oczy wiste, jak to np., że 
.-f irn działań a samorządu ogr.mi za s 'ę  ob­
szarem m ia i11, że samorząd może nabywać 
i sprzedawać 1 t. p.

Co się tyczy języka w samorządzie, 
projekt ustanawia takie pr/episy;

1) W zystkie lorozumienia się samo- 
rządu z instytucyami i oseb^mi rządowemi 
powinny się odbywać w języku rosyjskim. 
W tym języku także powin y hvć zredago- 
wane wszystkie nnek«v, przyTzem doku­
menty W • ryginsle zredagowano nie po ro­
syjsku, dfcłąffianej są z przekładem ro-yj 
sklm;

2) Na wszystkie zapytania, prośby i żą­
dania zarówno piśmienne, jak  ustne, wysto­
sowane po rosyjsku, zarządy miejskie winny 
odpowiadać w języku rosyjskim;

U) W korespondencyi wewnętrznej za­
rządów miejskich redagowanie )>roG>kuiów 
posiedzeń, ksiąr, dokumentów i innych pa 
oierów odbywa się po rosyjsku; dozwolone 
jest używanie i języka polskiego % warun-

Uk :em, aby przekład na tea język następował 
rówri degie z tekstem rosyjskim. Za au ten ­
tyczny uważany I ędzie tekst rosyjski;

4) Porozumienia słowne w radzie miej­
skiej i w zarządzie mogą być, na życzenie 
mówiącego, rosyjskie lub polskie;

5) Postanowienia i rozporządzenia z a r o ­
dów miejskich, przy ogłaszaniu ich publi 
cznem, powinny być redagowano po rosyj­
sku; dozwolone jest używanie i języka poi 
skiego 7. warunkiem, aby przekład na len 
język następował równolegle z tekstem ro 
syjskim.

Minister spraw wewnętrznych posiada 
zwierzchni dozór nad działalnością samorzą 
du i wypeł ia go przy współudziale guber- 
nialnej komisyi miejskiej i za pośrednictwem 
miejscowi go gubernatora. K^re«pondencya 
między ministrem a gubernatorami odbywa 
s ę za U ś eduiclwem generał-gubernatora.

W W -rszawie prawa, przypadające g u ­
bernatorowi w sprawie dozoru nad samorzą­
dom, będą należały do generał gubernatora.

Komisye guborn alne.
Rozpatrywanie, w danych wypadkach, 

orawności postanowień samorządów, a ta­
kże rozstrzyganie innych wskazanych p mi- 
żt;j spraw, powierza się komisy om guber- 
n alnym do spraw miejskich.

Komisyo, pod przewodnictwem guber­
natora, składają: wieegubernator, zarządza­
jący izbą skarbową, prokurator sądu ik rę  
gowego, prezes rady miejskiej miasta g ‘i- 
berniainezn, prezydent miasta i jeden z r a ­
dnych miejskich gubcrnialnych, wybrany 
przez radę.

W Warszawie skład komisyi ma być 
uiny. Przewodniczącym jej będzie pomo 
cmk generał-gubernatora do spraw cywil 
Dych. Członkami: dyrektor kancelaryi go
nerul-gnhernatora, zarządzający izbą SKaroo- 
wą, prokuratur sądu okręgowego, prezydent

miasti, prezes ra  'y miejskiej i jeden z ra ­
dnych, wybrany przez radę. W  razio cho­
roby lub nieobecności pomocnika generał- 
gubernatora, przewodniczy osoba mianowa­
na Najwyżej.

Celem zasiągnięcia niezbędnych wyja­
śnień, prezes komisyi ma prawo w?ywać na 
posiedzenia osoby postronne. Sprawy decy­
dowano są większością głosów.

Gubernator, jeśli nie uzna za możliwe 
zgodzić s''ę z uchwałą komisyi, zawiesza 
wprowadzenie w życie takiej uchwały i przed­
stawia sprawę nie pćźaiej niż-wgterminie 
dwutygodniowym ministrowi spraw wewnę 
trznycb, który w te rn rn ie  dwumiesięcznym 
albo zaleca gubernatorowi jrzyjąć uchwałę, 
albo też wnosi do senatu o jej^zniesienie.

Na decyzyę komisyi, znoszącą postano­
wień e rady miejskiej, lub zarządu miejskie­
go, jako niezgodne z prawem, albo w ykra­
czające ze sf-ry kompetencyi władzy i pro­
cedury samorządnej, rada może wnieść skar­
gę do senatu. Skargę wnosi się w termi­
nie 3 -m esięcznym od daty ogłoszenia decy- 
z_yi, a j“śli jej tne ogłoszono, to od dat ? jej 
wykonana i podaje się ją gubernatorowi 
dla przesiania w terminie miesięcznym m i­
nistrowi spraw wewnętrznych, Który w cią­
gu 2 miesięcy wnosi ska>gę wraz ze swą 
npi/iią do decyzyi senatu To samo stosuje się 
i co do skarg zo strony instytucyi .i osób 
prywatnych.

Instytac/fl samorządna.
Stmorząd miejski sk h o a  się z 1) rady 

miejskiej; 2j prezydenta miasta i zarządu 
miejskiego, wespół z ustanowionymi przy 
mm orgHn nu wykonawczymi.

Wybory radnych do rady miejskiej i 
kandydatów na radnych odbywają się co 4 
lata w pierwszych dniai h lismpaua.

Prawo wyborcze posiadają obywatele 
rosjjscy płci męskiej, mający najmniej 25

lat wieku: 1) jeśli władają, przynajmniej ód 
roku w granicach miasta, prawem własno­
ści lab dożywocia, majątkiem nieruchomym, 
opodatkowanym na korzyść miasta, albo 2) 
jeśli zajmują, przynajmniej w  ciągu roku, 
mieszkanie wartości w Warszawie: powyżej 
360 rub., w Łodzi powyżej 180 rub., w mia- 
•■Łach o ludności ponad 50 tys. — powyżej 
144 r u b , w miastach o ludności ponad 20 
tys. —powyżej 96 rb , a w miastach ponad 
10 t y s —powyżej 72 ruh. i w pozostałych 
miastach—nie niżej, niż CO rubli.

Współwłaściciele mogą przelać swe 
prawo wyborcze na jednego z niob; kob ety 
na synów lub mężów. Nikt nie może posia­
dać więcej nad ieden głos.

Nie korzystnją z praw wyborczych c 
pośród osób odpowiadających warunsom po­
wyższym: 1) prezes i członkowie komisyi 
gubernialnej, z wyjątkiem prezydenta m ia­
sta, prezesa rady i radnego; 2) urzędnicy 
prokuratury; 3) duchowni chrześcijańcy; 4) 
urzędnicy policyjni; 5) urzędnicy miejscy 
nie z wyboru.

Oprócz tego nie korzystają z praw wybor­
czych ósoby, zwykle pozbawione ich przy 
innych fuokcyach publicz.iych (projekt wy­
mienia je szczegółowo).

Kurye wyborcze.
Celom dokoaania wyborów na radnych, 

wybory są dzielone na t^zy kurye. Do 
pierwszej zaliczone są osoby pochodź* nU ro- 
syjs.ir-go, do drugiej — żydzi, do trzeciej — 
wszyscy pozostali wyborcy. Za żydów są uw a­
żane osoby, zrodzone w religii żydowskiej.

Określen>e osób pochodzenia rosyjskie­
go należy bezapelacyjnie do g*nurał-guber- 
natora.

W m iast.ch , gdzio żydzi stanowią w ę- 
cej, niż p Iowę ludności, kurya 2-ga wybie­
ra 'Jó ogólnej ilości radnych, w innych zaś 
miastach—tę ilość radnych, jaka przypada
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na kuryę _ gą, w stosunku ilości jej wybor­
ców do wyboru dwu pozostałych kuryi, lecz 
w każdym razie nie więcej, niż 1. 10 ogólnej 
ilość; radnych.

Pozostała ilość radnych, podlegających 
wyborowi, dzitli się między 1 s ią  a 3-cią 
kurye, odpowiednio do ilości wybcrców tych 
kuryi. W każdym razie, pierwsza kurya, 
jeśli posiada przynajmniej 5 wyborców wy­
biera 1 radnego. Przy mniejszej ilości, wy­
borców l-ej kuryi oni są przyłączeni do 
3-ej kuryi.

Celem wyboru radnych w 3 ej kuryi 
miasto może być podzielono na pojedyncze 
okręgi. Okręg wybiera tylu radnych, ilu 
ich wypada w stosunku do ludności, wtedy 
w okręgu mogą być wybrane jedynie osoby, 
mające tam  właśnie prawo głosu.

Następna przepisy dotyczą list wybor­
czych, skarg na nie, sposobu wyborów i t. p. 
czysto technicznych szczegółów.

Kartki wyborcze mogą być redagowane 
zarówno po rosy^sku, jak  po polsku.

Za wybrane uważane są ta osoby, któ 
re otrzymały największą ilcść głosów, chcćby 
ona nie dosięgła polony ogólnej ilości; na  
stępujące za wybranemi osoby uważane są 
za kandydatów na radnych, w ilości nie wię 
cej, niż połowy liazby radnych właściwej 
ku yi i okręgu, jeśli liczoa ta wynosi ponad 
10; w przeciwnym razie ilość kandydatów 
powinna być równa ilości wybranych rad- 
u jch .

Nieprawidłowości przy wyborach rozpa 
truje kom isja  gubernialna.

W razie zmniejszenia ilości radnych 
więcej niż o V, w ciągu 4 lat i zdekomple­
towania kandydatów, a także w razie roz­
wiązania Rady, według rozporządzenia mini­
stra  spraw wewnętrznych, ogłasza się nowe 
wybory bądź całego saiadu, bądź brakujące 
części radnych.

Rada miejska.
Rada miejska składa się z radnych, wy 

bieranych na 4 lata, w ilości w miastach o 
ludności d o lO ty s .—30 radnych, w miastach 
o 10 tys.—40 radnych, a następnie dodaje 
się na każde 10 tys. mieszkańców, prócz 
pierwszych 10 tyr,, po 10 radnych dopóty, 
dopóki ilość ich me dosięgnie w miastach, 
mających 100 tys. Jndności — 100 radnych, 
w miastach ponad 100 t y s .—120 radnych, a 
w Warszawie—160 radnych.

Oorócz tego w zebraniach rady bierze 
udział, z prawem głosu, delegat od ducho­
wieństwa prawosławnego, jeśli zarząd dye- 
cezyalny uzna za użyteczne mianować go.

Prezesa rady wybiera się corocznie. 
Żydzi nie mogą być wybierani ani na preze­
sów, ani na icń zastępców.

Prezes rady i jego zastępcy zatwierdza­
ni są: w miastach gub trs ia inych , a także w 
miastach o ludności ponad 50 tys. — przez 
m inistra  spraw wewnętrznych, w pozostałych 
miastach powiatowych—przez warszawskiego 
gftner&ł-gubernntora, a w nie-powiatowycb — 
przez gubernatora. Do kom petencji rady 
należy: wybó* urzędników samorządnych. o- 
kreślenie ich wynagroizenia; instrukeye dla

organów wykonawczych samorządnych, bud ­
żet, podatki, nabywanie i sprzedaż nierucho­
mości, uchwalanie taks na pieczywo, dorożk. 
i kęmunikaryę, roboty portowe, za korzysta­
nie z mostów i portów, zaciąganie pożyczek, 
ofiary, udział w wydawaniu postanowień o- 
bowiązujących, rozpatrywanie zmian w pla­
nie miasta, kontrola nad zarządem miejskim, 
wszczynanie spraw co do odpowiedzialności 
urzędników miejskich, dozór w granicach 
właściwych nad handlem, przedstawianie, za 
pośrednictwem gubernatora, władzy wyższej 
podań względem potrzeb miejscowych.

Posiedzenia rady są publiczne; tajnemi 
mogą być na żądanie specyalne.

Wszystkie uchwały rady w ciągu 3 dni 
przedstawia się w kopiach gubernatorowi, a 
w miastach powiatowych i mniejszych — 
oprócz tego naczelnikowi powiatu.

Uchwały rady, które prawnie wym aga­
ją zatwierdzenia władzy wyższej, nie są wy 
konywane przed tem zatwierdzeniem; uw a­
żane są za zatwierdzone, jeśli w terminie 
właściwym nie nadejdzie opinia władzy.

Niektóre uchwały rady są zatwierdza­
ne tylko przez gubernatora, inne wymagają 
zatwierdzenia ministra spraw wewnętrznych.

Jeśli gubernator nie uzna za możliwe 
zatwierdzić uchwały rady w ciągu miesiąca,
i,o przekazuje sprawę do rozpatrzenia komi- 
syi gubernialnej. Jeśli komisy a zgodzi się 
z gubernatorem, to uchwala nie wchodzi w 
życie, jeśli nie zgodzi się, to gubrrnator  
przedstawia sprawę ministrowi spraw w e­
wnętrznych.

Inne uchwały rady gubernator w cią­
gu 2 tygodni może zakwalifikować i prze­
kazać do rozpatrzenia i zdecydowania komi­
sy i guberniahiej, jeśli dopatrzy się w n k h  
niezgody z prawem, lub pełnomocnictwami 
samorządu.

Organy wykonawcze.
Bezpośredni zarząd gospodarką miejską 

powierza się prezydentowi miasta i zarządo­
wi miejskiemu.

Zarząd miejski składa się pod przewod­
nictwem prezydenta z określonej przez radę 
liczby członków. Liczba ta  ma wynosić naj­
mniej 2 i nie więcej: w miastach do 50 tys. 
ludności — 4, do 100 t y s .— 6, a w pozosta­
łych— 12. Powiększenie tych liczb zależy od 
ministra.

W miastach o ludności ponad 25o tys. 
do składu zarządu miejskiego wchodzi także 
wice-prezydent, a w Warszawie 2 wice-pre­
zydentów. W danych  miastach rada wybie­
ra ty k o  zastępcę prezydenta.

Projekt wylicza szczegółowo fuiikcye 
urzędów miejskich.

Do pomocy zarządowi mogą być powo­
ływane pojedyncze osoby, a także komisye— 
wszystko to przez radę.

Na stanowisko prezydenta miasta, wi- 
ce-prezydenta, burmistrza, członków zarzą­
du, pomocnika burmistrza oraz sekretarza 
miejskiego, rada wybiera bądź osoby z po- 
»ród radnych, bądź postronne, mające pia- 
wo wyborcze i znające język rosyjski. Urzęd­

nicy ci nie mogą być jednocześnie posłami 
do Dumy lub do Rady Państwa.

Żydzi nie mogą być wybierani na w y­
mienione wzżej godności. Ilość członków 
zarządu m iejskiego—żydów, może być %-wo 
taka, jak w składzie rady.

Osoby, wybrane na prezydentów, wice­
prezydentów oraz zastępców prezydenta, mil­
szą być zatwierdzone w tych godnościach, 
w miastach o większej ilości ludności przez 
ministra spraw wewnętrznych, w innych — 
przez genenG-gubernatora warszawskiego, a 
w miastach nie-powiatowych przez guberna­
tora, który zatwierdza tanże burmistrzów i 
ich pomocników.

W razie niezatwierdzenia osób wybra­
nych, rada przystępuje do nowych wyborów.

Osoby, będące na służbie samorządo 
wej, powinny znać język rosyjski, nie mogą 
dokonywać żadnych osobistych tranzakcyi 
majątkowych z narządem miejskim.

Postanowienia obowiązujące.
Rada ma prawo wydawać postanowię 

nia obowiązujące w  takicn sprawach: środki 
przeciw paserom, utrzymanie ulic i t. p., o- 
chrona budowl'; o komntiikacyi; o środkach 
sanitarnych, o jarmarkach i targach, ruchu 
ulicznym; o ochronie ładu i porządku w miej 
scaoh publicznych, o odpoczynku normal­
nym w zakładach handlowych i rzi mieślni- 
czych zgodnie z przepisami prawa. Wresz­
cie w wielu innych sprawach.

Postanowienia takie wydaje rada bądź 
z własnej inieyatywy, bądź na propnzycyę 
gubernatora. Nie mogą być w niczerri sprze 
czne z obowiązującem prawodawstwem i po 
winny zawierać termin, od którego nabiera­
ją m *i y prawnej.

P os tanow ien i  obowiązujące przesyłane 
są gubernatorowi, który w ciągu 2 tygodn" 
może wnieść swój protest. Po rozpatrzeniu 
postanowień i protestów przeciw nim guber 
nator wydaje sam postanow ic ie  obowiązu­
jące dro?ą wskazaną w ar. 424 og. urządz. 
gub., jeśli nie znajdzie w t-em przeszkód, w 
przeciwnym razie natychmiast przedstawia 
sprawę do decy/yi komisy i guberntalnej.

Fin&nse miejskie.
Na rzecz miasta ustanawia się takie 

podatki:
1) Dodatkowy do podatku państwowe­

go od nieruchomości miejskich;
2) od będących w granicach miasta łąk, 

lasów i t. d ;
3) dodatkowy podatek od pojedyńczycb 

grup nieruchomości;
4) od świadectw przemysłowych na 

przeusiębiorstwa handlowe i przemysłowe 
oraz osobisto przemysłowe;

5) od restauracyi i piwiarni;
6) dodatkowy do podatku mieszkanio

wego;
7) od umów i z( bo wiązań, dokonywa­

nych przez rejentów, a także od ich poświad­
czeń i protestów;

8) podatki sądowe i od papierów cła 
spraw cywilnych, decydowanych przez sądy 
pokoju;

9) od świadectw, wydawanych przez 
zjazdy sędziów pokoju, na prawo obrony 
przed sadem;

10) dodatkowy od paszportów zagra­
nicznych;

11) od licytacyi ruchomości, dok ny- 
wanych przy udznlo  urzędników zarządu 
miejskieg-;

12) i 13) od komunikacji;
14) cd koni i ekwipaży prywatnych;
15) od psów;
16) od bicyklów i samochodów;
17) od wid >wisk i zabaw (jeśli nio do­

broczynne): odsetki najwyżej 5;
18) od planów i pozwoleń na nowe h o ­

dowle i reparacye;
19) za użycie publicznych miar i wag;
20) za targi z wozów i Dydłem na pla­

cach miejskich;
21) od importowanego mięsa;
22) o i  ładunków kolejowych wwożo­

nych i wywożonych.

Środki nadzwyczajne.
Rada miejska może być przed termi­

nem rozwiązana przez ministra  spraw we­
wnętrznych za zgodą Najjaśniejszego Rana, 
wyjednaną za pośrednictwem raay mini 
strów, z jednoczesnem zwołaniem do terminu 
najpóźniej 2-miesięcznego nowej rady.

Rozwiązanie rady pociąga za sobą ti- 
tratę p łnomocnictw ze strony wszystkich 
osób wybranych. Czasowy zarząd sprawami 
miasta do czasów nowych wyborów powie­
rza się osobie, mianowanej przez ministra 
spraw wewnętrznych. Osób" ta pełni obo­
wiązki zi rządu miejskiego, alw nie może do­
konywać umów dłuższych niż na 1 rok.

Z ważnych poDudek charakteru pań­
stwowego, zgodnie z propozycją ministra 
spraw wewnętrznych, rada ministrów, za zgo 
<*ą Najjaśniejszego Rana, może zastąpić za­
rząd miejski bezpośrednim zarządem admi­
nistracyjnym na termin najdłużej 3 letni. 
Zarząd taki nie może dokonywać umów dłuż 
szych niż na 1 rok i zaciągać pożyczek.

Rozwiązanie rady i zamiana zarządu 
miejskiego na bezpośredni administracyjny 
nie mogą być przedsiębrane w charakterze 
ogólnych środków administracyjnych, lecz 
jedynie w okolicznościach wyjątkowych, do­
tyczących każdego miastn pojedyńczo. 0  o- 
kolicznościach tych ogłasza się publicznie 
jednocześnie z podjęciem wskazanych za ­
rządzeń.

Scev!nus.

tryanj pokojowy
polityki ^nglii.

(Polityka autouomii narodowej lepsza 
od polityki ucisku).

W naszych oczach powstaje nowy zwią­
zek federacyjny, nowy naród samorządnie 
zorganizowany, iowy com m onm aith  połud­

niowo afrykański, nowo ogniwo w tworzą- 
oem się, cały świat, wszystkie części świata 
na całej ;,uM ziemskiej obpjmującem Impeiium 
Britannicum. Marzenia A leksandra  W hłkie- 
g  i, Cezara, Napoleona I spełniają się. Anglia 
staie się nietylko Wielką Brytanią, metylko 
Great Britain ale Greier Br.tain. Najśmiel­
sza wyobraźnia nie marzyła nigdy o podob­
nym aglomeracie ras i narodów, o takiej 
Ezpansion  o f England, o podobnym ogro­
mie terytoryum, obejmojącem 10 milionów 
mil kwadratowych, czyli powierzchnię trzy 
razy większą od całej Europy, o liczbie 400 
milionów luazi, zamle zaujących ziemie, w 
których naprawdę słońce nie zachodzi, o po­
tędze morskiej większej niż jakiekolwiek 
dwie inne razem wzięte, o handlu, obejmu­
jącym połowę han ilu  całego świata

Kiedy młody polityk sir Charter Wenl- 
worth Dilke pisał przed latv Bo J-wą słynną 
dwutomową książkę Problems o f  Greater 
B rita in  — „zagadnienia większej Brytanii", 
zaiste syn wydawcy „Atheneum", późniejszy 
poseł z lonayńsk ej dzielnicy Chelsea i pod­
sekretarz stanu spraw zagranicznych w trze­
cim gabinecie, Gladstone nie marzył, że w 
lat dwadzieścia później, po wielkięj wojnie 
kolonialnej i po k^wawern zwycięstwie Anglii 
nad powstańcami boerskimi.inyśl imperyali- 
styczna zac eśnienia węzłów między raetro- 
p lią a kolojiami wszechświatowymi święcić 
będzie takie jak obecnie święci tryumfy. 
Całe panowanie zmarłego niedawno króla 
Edwarda VII — ta największa obok pogro­
mu Rosyi przez Japonię historyczna niespo­
dzianka XX wieku — bjło  przygotowaniem 
realizacji myśli politycznej, która d z ś ,  
w miesiąc po śmierci wielkiego króla dyplo 
maty, pr/ez ogłoszenie federacyi południowo­
afrykańskiej wspan ałe wydała iwooc.

Syn wielkiego starego liberała, o f the 
great old m an, młody sir H Gladstone, na­
uczywszy się wprzód języka holenderskiego, 
stanął, jako gubernator Korony, na czele 
nowego afrykańskiego Commonwealth, w lrtrt- 
rem zwyciężeni boer*v, zwyciężony Het V*t>lk 
Transvaalu, Oranii i Ciplandu stanowią jądro  
połudnlowo-afrykańskiego narodu, w s tanow ­
czej będąc nad anglo sasami Natału przewa­
dze liczebnej, łączą się z angielskimi farm e­
rami, tworzą większość sejmu i samorząd­
nych instyiucyi, i rządu w południowej 
Afryce, a Imper/altści w idkobrytyjscy Mer- 
r man i 'Souer i wielki nacyonalJsta d-r Ja- 
meson łączą się z boerami z Transvaalu 
i Oranii i wspólnie z wielkim rycerzem, po­
pularnym generałem Botha, rządzić będą 
wraz z liberalnym Gladstonem w nowym 
afrykańskim Commonwealtlt. Już tylko kwe- 
styą czasu jest p-zyłąozenie kolon i koronnej 
Rodezji do Commonwealth'u, a kiedy się to 
stanie i nastąpi zupełne zjednoczenie wszyst­
kich kolonii afrykańskich, sztandar Union 
Jack powiewać będzie w wolńąj autonomii 
angielskiej od Atlantyckiego aż po ocean 
Indyjski. A obok wielkie trzystamilionowe 
Indye z Cejlonem i wyspami, i settlemen- 
tami po Chiny, a v.a południu Commomeealth 
australski, obejmujący oaią piątą częśc świa­
ta, gdzie stronnictwo robotnicze w centra-

w twórczsśsi Orzeszkowej.
Znaliśmy Orzeszkową jako znakomitą 

powieściopisarkę, której pióro z przedziwnym 
wdziękiem i prostotą umiało zaklinać w sze­
regi barwnych słów — wszystko...

I czar naszych rodzinnych krajobrazów, 
i uroki naszej polskiej ziemi i te walki we 
wnętrzne — nieraz ciche — lecz nieskończe­
nie ciężkie—czasem tragicznie płomienne— 
walki, które przeżywała dusza polska ostat­
niej doby.

Znaliśmy 0.zeszk..wą, jako apostołkę 
postępu — nie tego, k tóry  się rwie do bez­
celowych burzeu — lecz pięknego, szlachet­
nego i jedynie rozumaego ruchu, budujące­
go na osnowach poszanowanej przeszłości— 
świetne gmachy przyszłych dziejów tak, jak 
to nakazują odwieczne prawa niezmiennej 
p raw ny 1 dobra.

Zoałiśmy Orzeszkową, jako rozumną 
orędowniczkę praw kobiety, jako dobrego 
siewcę, rzucającego do duszy kooiecej złote 
ziarna uświadomienia swej istoty, w bazu­
jącego proste drogi do ostatecznego celu, 
który zwie się: doskonałość...

Znaliśmy ją  wreszcie, jako pierwszą po 
nieśmiertelnym Wieszczu naszym przedsta­
wicielkę piśmienmetwa polskiego, która nie­
pomna wątpliwej wdzięczności za bezprzy­
kładną w dziejach gościnność naszą, dojrza­
ła oby w^tela-polaka w obcej nam  postaci 
paryasa-żyda.

Nie było zjawisko, nie było kwestyi 
społeczrej, której by znakomita autorka 
nasza nie potrafiła zrozumieć, a jeśli w niej 
co było do przebaczenia — przeoaczyć...

Ba też nikt za współczesnych jej—nie 
umiał zachować w równym stopniu wyrozu­
miałości i bezstronności, n ik t  nie zdołał tak 
ściśle urzeczywistnić przepięknych słów rzym­
skiego mędrca.

M ielkich słów Tereucyusza: hum ani nil 
a se alienum  pulare...

I mimowoh nasuwa się myśl, o stosun­
ku tej duszy twórczej, o tak niezmierzonych 
widnokręgach odczucia i zrozumienia, io 
przełomowej w dziejach naszych godziny.

Do roku 1863.
Do tej walki beznadziejnej, omroczonej 

fatalną klęską, okupionej niezliczonemi łza­
mi i n ie z m ie m n ą  niedolą...

Lecz i do walki, która była pierwszą 
w historyi świata rewołucyą, wszczętą nie 
przez względy polityczne, lub gospodarskie, 
nie przez inirygi dynastów i ich dyploma­
tów, nie przez szalone hasła krwawych 
cloktrynerów zrodzonej, lecz przez myśl — 
myśl najczystszą.

Tęcze tej myśli nie były oparte o g ra ­
nity siły m&teryalnej, Ipcz o Krwawe tkanki 
st-rc zrozpaczonego pokolenia. I to ją  czy­
niło piękną i szlachetno, pomimo iż była bez­
nadziejną.

Takie dzieje, przeżywane bezpośrednio, 
r t i is ‘nł.y pozostawić głębsze ślady nu twór­
czości Orzeszkowej, nie mog-y p//ebrzm itć 
bez e> na w jej colmtej dus/,y.

Rzeczywiście — niema bodaj utworu

zmarłej autorki w którymby nie brzmiały h a ­
sła i myśli, poczęte w owej strasznej dla 
fcarodu naszegó dobiB:' ” ** " "

Przekraczałoby to n ia " ę  dziennikarskie­
go szkicu odszukiwać 1 wyjaśniać pośrednio 
wyrażone wpływy taSie w’ olbrzymiej spuści- 
żnie duchowej wielkiej powieściopisarki. 
Muszę się przeto ograniczyć do dzieł, po 
święconych bezpośrednio pamięci fatalnego 
roku.

Nie są to właściwie dzieła — bo eposu 
polskiej „rewoiucyi serca® Orzeszkowa nie da­
ła. Przyznawała sama, iż dla malowania 
tych dziejów „potrzeba ręki do czego Inne­
go niż jej ręka zaprawionej”, że jej ręka 
„na tym  świecie bratobójczym, od złości 
żółtym i od krwj czerwonym zaprawiała się 
tylko do zdejmowania z nieba wysokich 
czystych, kojących błęKitów” , że jeśli nawet 
„szalona była—niepodobna jost od niej wy 
magać teraz iarb  czerwonych" *).

Są to szkice i now tl“, pisane krwią 
serdeczną, szczere i artystycznie wykończo­
ne p e d  jednym wspólnym tytułem., stresz­
czającym ich myśl przewodnią:

„Chwała zwyciężonym!” .

I rzeczywiście. Orzeszkowa bruni od 
zmzuIu ulegania urojeniom tych nieszczęśli­
wych bohaterów, którzy mieli „głowę żapa- 
lóhą takim pożarem idei, że ślepli całkowi 
cie na samych oiebic i na wszystko, co nie 
było przedmiotem tej idei i jej ofiarrym oł­
tarzem". Ona rozumie, że trzeba było w sa­
mej nawet klęsce, z za zasłon czasu dostrze 
żonej, wiazieć krwawe, lecz nieśmiertelne 
ziarno przyszłego zwycięstwa i umieć na 
grób własny patrzeć źrenicą nietylko nie 
wzruszoną, lecz jeszcze rozradowaną przez 
myśl i nadzieję, żo „kiedyś w pokoleń i czi 
su oddali, z emanacyi przez grób ten  wy- 
ziewanych powstanie krwią przelaną unie­
śmiertelniony: Arcyzwycięzca Duch." **).

„Niech n ik t  nie mówi—woła do epigo­
nów Orzeszkowa—że to marzenia urojeniami 
były. Niech nikt marzeń wielkich z pró 
żnem urojeniem nie miesza, bo na dnie ich 
częstokroć spoczywa prawda, której tylko 
twarda tłocznia neczywistości ziścić się nie 
d&ła... Dusza ludzka, do wielkości stworzo­
na, o niej w r .stęskn ien ia  sni... Sny nie 
sprawdzają się, lecz w nich jes t  prawda, nie 
w wichrach, które kurzawy m arce z ziemi 
podnosząc, z nich dla niej mogiłę usypują... 
Otworzy się kiedyś mogiła ł wyjdzie 7 "niej 
zwycięska prawda snow wielkich",

A Kiedy zniszczały polak of.cer zw!e- 
rza się, że nie może pojąć, co pchnęło jpgo 
unilłowańego brata na śmierć pewrą. w u- 
sta skazańca przyjaciela wkłada autorka na­
stępujące wyjaśnienie:

„Ja powiem ci o tem, co nim rządziło, 
kkdy  on to robił. On kochał ojczyznę i 
wolność. Czy ty  wiesz, co to jest ojczyzna? 
Czy ty wiesz, co to w o I l o ś i ?  Nie. Ani je 
dnej, ani drug ej tyś nawet nie widział. 
I jeszcze: on nienawidził niewoli. Czy ty 
wiesz, co to niewola? Nie, tyś nigdy nie 
uczuł, czem je-A ona, boś sam był jej sługą. 
I jeszcze: on kochał dawną chwałę narodu 
swego. Czy ty wiesz, jaka to była chwała? 
Nie: tobie nikt nie ukazał ani jednego pro­
mienia jej korv.ny, ani judnego strzępu jej 
purpury. Więc zrozumieć nie możesz, co w

■*) Gloria Viclis str. Zr. 
*‘) io. Str. 4.

nierówną tę walkę pchnęło twego brata, co 
w nią pchnęło nas wszystkich, jakie burze 
s»ialeją W piersi cźłowDka,. deptanego stopą 
przemocy i jakio niepokonane zapały zry­
wają go z pod tej stopy, aby wyprostować 
s'ę, głowę podnieść, ramiona wyprężyć i 
stać s;ę z raba człowiekiem, człowiekiem 
wolnym... To są prawa natury, które w nas 
przemówiły, to wola Boga, który każdem u z 
ludzi i z narodów dał du3zę osobną i wolną, 
to krzyk naszej duszy do świata, do ziemi, do 
nieba, że żyjemy i że żyjących nikt nie ma 
prawa wtrącać do mogiły. Zginiemy? do­
brze, ale ten krz^k nasz, krw’ą i łzami ocie­
kły, zostanie w powietrzu i tym, co po nas 
przyjdą, umrzeć nie da i sennych zrywać 
będzie z puchowych pościeli i stanie się 
snem czarnym i snem złotym narodu i chło- 
szczącym go do wiecznej walki biczem, a 
wtedy dopiero przebrzmi, kiedy zwycięży — 
Idea“.

„Ale czyś ty myślał kiedy, co to jest idea? 
Nje, ty mówisz: idea to glupost'. Więc nie ro­
zumiesz tego, że idea to siła, potężniejsza od 
twojej piechoty i kawaleryi, od twoich arm at 
i sławnych generałów’, bo wojsko ich to 
najlepsze ludzkie głnwy i serca, a polem 
ich bitew-wiekl. Dziś pociskami arm atn im 1, 
na proch s tarta  idea odrodzi się ju tro  i j ' j  
być musi prędzej czy później zwycięstwo 0- 
atateczne i ona jest rozumem wyższym nad 
cyfrę tw ije j armii, nad twoje petersburskie 
granity  i malacnity, nad twoje szyderstwa i 
gniewy — bo jest samą prawdą świata i 
Boga”.

Miłością ku wielkim gwiazdom byl ten 
ruch tak szalony i tak bezbrz żuie smutny, 
miłością wziętą" z  krwią poprzedników—i z 
krwią razem przelaną w następców przez 
tych, którzy byli i którzy są w narodzie na­
szym czcicielami wielkich g w ia z l

Miłość to była inną, niż miłości potęgi, 
złota lub pychy, wołające tryumfalnie na 
świat cały: Ja! Ja! Ja! „gdy drudzy grzęzną 
w pogarazie 1 nieszczęściu".

Miłość ta—była tą  miłością:
„której zakochane oczy obejmują zie­

mię ojczystą, jak nad wszystko "w świecie 
r o d z e n ie  milsze oblicze matki;"

„której przywiązane oczy wpatrują się 
w naród ojczysty, jak w nad wszystkie inne 
bliższe, milsze grono rodzonych braci*';

„której wierne oc*y towarzyszą braciom 
na drogach coót, nad któremi rozpalają po­
chodnie radości";

„której uwielbiające oczy w znos: ą się 
ku dwom wielkim gwiazdom, noszącym imio­
na: Sprawiedliwość i Wolność";

„której mądre oczy dostrzegają, że bez 
Światła tych dwóch gwiazd ciemna musi 
być ziemia i nieszczęśliwymi m ustą  być jej 
narody!"

.. A jednak ta  wielka „Inna miłeść**, 
będąca udziałem czcicieli wielkich gwiazd, 
nie sprawiła cudu...

Nie zeszła z piedestałów dusz wybra­
nych, by stać śię myślą 1 świadomością ludu.

Aischylesową skargą brzmią tragiczne 
słowa pcetkl:

...„nie zatrzymywaliśmy się nigdy przed 
chatami chłopskiemi...

„Chaty te były przed n im i  zamknięte— 
niestety!

„Zamykały je przed nami różnice wia­
ry i mowy, Wędy przoaków naszych — Lie- 
^ e ty !  niestety!

„I była ta  skała, o k tórą lozbiła się 
nawa nasza, na straszliwe morze wypuszczo­
n a —niestety!

„Na której Piękny żagiel nasz rozdarł 
się—niestety!

„Z której po krótkim  dniu słonecznym 
spłynęła aa nas noc ciemna, duszua, zimna, 
nieprzebyta—niestety!

„Zamknięta przed nami chata chłopska 
była to  ta s k d a —n.estety! niestnty! niestety!

...Niestety!...

Został po tych bojach beznadziejnych 
kurhan  jeden — jakaś zapomniana leśna 
mogiła.

Płynęły nad nią lata za latami.
„O każdej wiośnie przylatywały ptaki 

gromadnie, wiewiórki po świerkach tańczyły 
i w trawach biegały, pełzały, podlatywały 
owady. Róże dzi-rie odkwitały i zawieszały 
się u  koron ich motyle. Słońce kładło na 
trawy szerokie płachty złote. Od zórz w ie­
czornych żeglowały niebem rumieńce obło­
ków. W zmrokach nocnych świeciły wyso­
kie gwiazdy, lub ciężkie cienine całuny niz- 
ko rozwieizsły chmury. Płynęły dnie za 
dniami, noce "za nocami.

W głębokie jrsłenie huczały wi. hry, 
szumiały ulewy, szemrały deszcze nieskoń­
czone, u w śnieżyste, szkliste, zimy drzewa 
wznosiły grobowce ze szkła si.ronów i z 
m arm uru  śniegów, zimne, białe, koronkami 
obwieszone, brylantami osypane...

Płynęły wiosny za wiosnami, zimy za 
zimami'

I dwie rzeczy były tu  niezmienne zaw­
sze stała tu wysoka od ziemi do nieba sa ­
motność z obliczem nfemeim.

I ciągle płynął nieśmiertelny strumień 
czasu, niestrudzenie szemrząc: vae victis\ 
vae victis\ vae victis\..“

Taką była tragedya zipomnianego 
kurhanu.

Lecz oto po wielu latach spełniła się 
tajemna wola przeznaczeń i przekleństwo 
zapomnienia opadło.

Kurhan przestał być symbolem śmier­
ci i z»głady.

Wiatr prędki, klóry trącając o pierś 
samotnej mogiły wydobywał tylko bezna­
dziejne dźwięki pogrzebowego lamentu już 
nie płakał.

„Kryształowe cirło jego wstawać po­
częło nad wzgórzem mogilnem i coraz wyż­
sze silniejsze, potężniejsze rosło.

Wstawał i nak .z ta łt  powiewnej kolum­
ny wzrastał do wierzchołków drzew, wyso­
ko nad ich wierzchołki, jeszcze wynej, cały 
w powiewnym szumie podnoszących się z nad 
ziemi skrzydeł, w zawierusze włosów, rozta­
czających s ę naokół olbrzymią s ib cą  paję­
czą, świecącą szklistym szr >nem. A c  niebo­
tyczny, wzdęty, niezliczonemi odbiciami 
gwiazd roziskrzony, rostoczył skrzydłu la­
tawca olbrzyma na las cały rzucając o- 
krzyk:

Gloria Victix\
I zerwał się z mogiły, wzlociał nad k s ,  

szlakiem powietrznym dotarł ciemnego nie­
ba i do gwiazd m rugających, do srebrzy­
stych dróg mlecznych zawołał:

Gloria Victis\
A polem znowu ku złemi spłynął i 

niespokojny, gniewnym cny świętym szałem 
zdjęty, szumiącym szlakiem ciemności prze- 
rzy Łając nad polami, nad wodami, nad la­

sami, nad miastami 1 wioskami, na całą ku­
lę powietrzną, która obejmuje ziemię i na 
całe sklepienie niebieskie wołał:

Gloria Victis 1
Ziumlewały się wełaira tego słuchając, 

pola, wody, lasy, ws‘e i miasta, zduna ewału 
się kala ziemska 1 kula powietrzna, w zdu­
mieniu zapytując: kto nad światem głosi tę 
ogromną, niesłychaną, tę fantastyczną, nie- 
«podziewaną nowinę? Czy baśń dostała 
skrzydeł 1 nocami poczęła światu przedziwne 
rzeczy opowiadać? C/y tak wołają duchy, 
stracone z planet innych? Czy senne roje­
nia? Żjawy bezcielesne? Zimty? I zaliż 
przemienienie świata głos ten zwiastuje lub 
jego skończenie?

A wiatr prędki od nieznanej, bezimien­
nej, wielkiej mog ły leśnej leciał i leciał, 
niosąc i niosąc w przestrzeń, w czas, w pa- 
raięe.ie, w serca w przyszłość świnta tryum ­
fem dalekiej przyszłości rozbrzmiewający 0- 
krzyk:

G lona victis\...u

Zestawiłem te parę fragmentów z 0 - 
statniego dzieła zmarłej autorki bo w nich 
wypowiedziała ona bezpośrednio I wyraźnie 
to co myślała o roku 1863 i cztgo do tych­
czas wypowiadać nie mogła.

Milczała o tem —gdy ów wicher, tak 
obrazowo przez nią przedstawiony, szeptał 
swoje smutne „b'ada", milczała, cale swo za­
danie widząc w „zdejmowaniu z niebios ko­
jących błękitów", w wiccznem odżywianiu 
gasnącego zniczu Idealizmu.

Wierzyła bowiem, iż ten idealizm, k tó ­
ry  właśme w fatalnym roku niedoli wybu­
chnął j a k  piorun—by po krótkiej waice po­
nieść tragiczną klęskę—musi istnieć, _ rausi 
nadal być kultem polskiej duszy do wielkich 
gwiazd.

I dlatdgo rok 63 obierając dla stabie 
za puUkl wyjścia, a zmartwychpowołanta roz­
gromionego idealizmu za wyoyczną—dążyła 
w swej twórczości do uświadomienia duszy 
polskiej, do podtrzymania słabnącej wiary 
we własne losy, do zgromadzenia najliczniej­
szego zastępu pod wielkimi sztandarami l- 
deału.

I oto o zmierzchu swej pracy uznała, 
że może, że ma prawo wygłosić swoją gło- 
ryę zwyciężonym.

Nie przeceniła ruchu, który nie był o- 
party  na granitowe osnowy świadomości lu ­
du, lecz nie pozwoliła nam  nazywcć go sza­
leństwem.

Idealizmowi zwycięskiemu ludzkość 
stawia ołtarze. Zwyciężony bywa ou zazwy­
czaj piętnowany. A jednak nlebrżeinienny 
w tryum f chwili—pozostaje f-n na wieki 
święty, czysty i wielki i piętnowany 
być nie mole. Ruiny jego pozostają żużlem 
o piekącej i gorzkiej woni, niech się jednak 
zbliża don serca n.stygująco dla ojczyzny, 
albowiem „kto woń jego w swe płuca wcią­
ga, tego oczy napełnią się izami, serce udo- 
rzy mocno— a w tych łzach i w tem  uderze­
niu wskrześnie wieczna—wielka— niezwaiczo- 
na Miłość".

Chwała zwyciężonym!
Zygmunt KoBewicz.
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lizmle społecznym dokonywa praktycznie 
prób reform społecznych, a na północy 
Bom m inion o f Ca nada, gdzie ustawa fede­
racyjna zaprzęgła francuzów do wspólnej 
kulturalnej pracy z anglikami i osiedlonymi 
wychodźcami narodów europejskich. 1 w sta­
je olbrzymie Imperium Iłrilanokum , obejmu­
jące cały świat i czwartą część Judności ku­
li ziemskiej.

Każde poi,olen:e polityków miało w A n ­
glii od czasów Henryka VIII i Elżbiety wiel­
kie i światowe zagadnienia do rozwiązania. 
Ale nigdy, ani za czasów Georgiańskiej, ani 
za 'Wiktoryańskiej epoki nie były one tak 
skomplikowane, tak głęboko wrzynające się 
w życie narodu, jak  te, które stoją przed 
generacyą obecną.

Ostatnie wybory do parlamentu angiel 
skiego, chociaż prowadzone pi d hasłem re­
form politycznych i społecznych, reformy 
izby lordów i rewolucyjnego budżetu mini­
s tra  Lloyd-George’a miały jednak  za głębszy, 
nieraz nawet na platformę niewychodzący 
podkład, wielką historyczną walkę między 
dwoma systemami ekonomicznymi: wolny 
handel i system ceł* ochronnych.

Widzieliśmy jhk  s ę te prądy przeci­
wne wzajemnie zmagały, a chociaż zatrzy­
mała się jeszcze, przy pomocy ko»licyi ze 
stronnictwem robotniczem i z nacyonali- 
stami irlandzkimi, dotychczasowa liberalna 
większość izby i gabinet liberalny sir Asqu- 
i th ’a, nikt nieuprzedzony me zaprzeczy, że 
liga ceł ochronnych i program impsryali- 
styczny Chamberlain^, poczyniły ogromne 
postępy wśród ludności, skoro na 6,600,000 
oddanych głosów lidzo ceł ochronnych za­
ledwie 400,000 głosów zabrakło do większo­
ści. Niezawodnie, obok ruchu za powro­
tem do ceł ochronnych, miały także wybi­
tny  wpływ inne momenty polityczne i w 
pierwszym rzędzie rosrąca nienawiść do 
niemców i potrzeba obrony kraju przed 
może nie tak  urojoną, jak  niewinnie chcą 
przedstawiać w Berlinie, inw azją  niemiecką, 
ruch za powiększeniem floty i za lepszem 
uzbrojeniem na lądzie, ale decydującym 
czynnikiem w postępach opozycyi było dą­
żenie do zmiany systemu ekonomicznego i 
konieczność przygotowania się do roztrzy- 
gającej walki z Niemcami.

Londyn, Birmingham — dwa wielkie 
centra przemysłu i handlu, wieś i małe 
miasteczka, siedziby biskupich stolic, rolni­
cy, .angielscy agraryu?ze i wszyscy wybitni 
politycy konserwatywni oświadczyli się za cła­
mi ochronnymi. Zwycięstwo liberalne opie 
ra  się wyłącznie na politycznej koalicyi z 
s tronnictwem robotniczem i irlandczykhmi 
Cła ocBronne zdobywają wśród ludności co­
raz więcej zwolenników i można dziś prze­
widywać ostateczne tej myśli polityczej zwy­
cięstwo, lub kompromisowe— jak często w 
historyi angielskiego parlamentaryzmu by­
wało—przez wzajemne ustępstwa zal itwia- 
nie wielkiej walki. 1 ciśnie się pod pióro 
pytanie—co dla Anglii, co dla reszty świata 
oznaczać będzio chociażby tylko częściowe 
zwycięstwo systemu ekonomicznego ceł o-' 
chroanych? jakie są możliwości ekonomiczne 
tej zmiany i jakie mo.riyby być skutki po­
lityczne? Bilans handlowy za r. 1909 wyka­
zuje, że w tym roiiu handel Anglii wynosił 
olorzymlą sumę 1,095 milionów funtów 
(11 miliardów rubli, 2 7 ' miliardów fran.) 
w tem 625 milionów funtów przywozu i 
470 inil. funtów wywozu.

Że przy najlżejszej taryfie celnej, de­
likatny, jakościowo Daj wyżej stojący prze­
mysł * angielski ogromnieby skorzystał, to 
jest oczywiste. Jeżeli bowiem nawet w epo­
ce wolnego handlu przemysł angielski po­
trafił zv alczyć pewne gałęzie przemysłu nie­
mieckiego, jak przemysł chemiczny, to przy 
najlżejszym cle ochronnym te gałęzie prze­
mysłu angielskiego jeszcze więcej muszą 
się rozwinąć. Gdyby zaś Anglia wstąp ła na 
drogę Unii Stanów Zjednoczonych P. T. i 
wprowadziła wysoką taryfę [celną 50 proc. 
wartoś.i wytworów przemysłowych, to oczy­
wiście odsuitfe zupełnie import niemiecki, 
który gdzieindziej będzie musiał szukać te ­
renów zbytu i kto wie czy je znajdzie. T ry ­
umfujący system ceł protekcyjnych we 
wszystkich koloniach olbrzymiego Imperium 
brytyjskiego, to znaczy ściślejsze złączenie 
wszech kolonii z Metropolią węzłami in te re ­
sów ekonomicznych, to znaczy zjednoczenie 
ekonomiczne 10 milionów mil kwadratowych 
świata i połączenie w jedną ekonomiczną 
całość 400 milionów ludzi: to znaczy stwo­
rzenie z wysp macierzystych cesarstwa in­
dyjskiego, Dominion of Canada i Oommcn- 
weaithu w Australii, a od wczoraj Commoi- 
wealthu w Południowej Afryce, Egiptu, 
Gibraltaru i setek wysp i posiadłości im ­
perium, jakiego świat n.e widział, jakiego 
historya powszechna nie znała.

Po romantyczno - bohaterskiej epoce 
Disraeliego, zakończonej koronacyą królowej 
Wiktoryi, jako cesarzowej Indyi, po trag i­
cznej epoce wojny burskiej, po zjednocze­
niu trzech olbrzymich federacyi w Ameryce 
Północnej, Australii i Afryce, nastąpiłaby 
epoka impt ryalizmu Chamberlainea, o której 
sir Charles Dilke marzył, o której profesor 
uniwersytetu w Cambrigde, I. Robert See- 
ley w  swej pracy Extension of England pi­
sał. Byłaby to chwila takiej szkody dla prze­
mysłu niemieckiego, że wyobraziciel Nie­
miec współczesnych, który twierdził, iż 
przyszłość Niemiec leży na morzu—„die Zu- 
kunfl Deutschlands liegt am Meer*— 1 w u- 
rzeczywistnieniu tej myśli używał wprost 
przeciwnych Anglii metod, ucisku i gnębie­
nia, gwałtu i niesprawiedliwości — o całość 
swej monarchii, musiałby zadrżeć. I to bę­
dzie chwila w której floty wojenne obydwu 
państw muszą się spotkać i nastąpi wielka 
walka roztrzygająca, nie tylko o losach 
wielkiej Germanii, ale o losach wszystkich 
narodów w Europie.

Na tę chwilę przygotowuje się świat.
Wróżbici polityczni, znachorzy z miną 

czarowników, podobni bardzo do politycz­
nych szarlatanów powiadają, że znają chwi­
lę wybuchu, przepowiadają wojnę za lat 5— 
kiedy wszystkie „Drcaduoughty" spuszczo­
ne zostaną z doków na wody.

Znachorzy polityczni są z pewnością 
prostymi prorokami, w najlepszej wierze 
przyszłość WTÓżącymi. Ale chwila starcia, 
bliska czy daleka, je s t ,  jak dziś wszyscy 
przyznają, nieuniknioną i będzie dla wszyst- 
K ch rozstrzygającą, dla wszystkich, którzy 
wbrew tryumfom polityki autonomii z upo 
rem prowadzili politykę ucisku narodowego.

W L.

O  e n c y k l i k ą .
- ) o o ( -

Pólurzędowe biuro Wolfa ogłasza ko­
m unikat o^przebiegu j  w j n i tu  akeyi dyplo­
matycznej w sprawie S c j k l i k i  boromeuszow- 
skitj. Komunikat len brzmi:

Dnia 6-go b. m. poseł pruski w W aty­
kanie^ otrzymał telegraficzne pole zenie, aby 
kardynałowi sekretarzowi Merry del Valowi 
wręczył notę, w klórt j pruski iząd państwo­
wy, z powodów wyłuszczonych w oświad­
czeniu prezesa ministrów Bethmanna Hull- 
wega, zastrzega się przeciw encyklice, zwra­
cającej się również do pruski.go episkopatu. 
Jednocześnie rząd wskazuje, że odpowie­
dzialność za zaburzenie wyznaniowego po 
koju wskutek encykliki s ada tylko na lę 
8tronę,i,z*któ*ej jten okólnik wyszedł.

Rząd, który przy stolicy apostolskiej w 
interesie dobrych stosunków między pań 
stwem a Kościołem utrzymuje przedstawi­
ciela dyplomatycrnego, sądzi, że z tem więk- 
szem uprawnieniem może togprzeZj. tegoż za 
stępcę oświadczyć, iż ze swej strony dą*y z 
całą powagą do utrzymania i wzmocnienia 
pokoju między ludnością katol cką i ewan 
ąelicką w pań twie.

Poseł wykonał to polecenie dnia 8-go 
b. m , przytem według instrukcji  wyraził 
silną nadzieję, że kurya apostolska znajdzie 
środki, aby wynikające z • głoszenia encyk­
liki szkody o ile możności usunąć, „specjał- 
nie zaś—oświadczył poseł—musimy oc2ekl- 
wać, że encyklika w niemieckich dyecezyach 
ani z ambony nie będzie ogłoszona, ani też 
drukowana w dziennikach rozporządzeń bi­
skupów".

Dnia 11 go b. m. oświadczono urzędo 
wilie posłowi, że lapież już poleci! niemiec­
kim biskupom, aby zaniet hali ogłaszania en­
cykliki.

Dnia 13-go b. m. wręczyła kurya pru­
skiemu posłowi netę, podpisaną przez kar­
dynała Merry del Va!a, w której ze wzrię- 
du na wzburzenie wśród pruskiej ludności 
jest powiedziane, że stolica apostolska sądzi, 
iż powód tego wzburzenia odnieść należy do 
tego, że cel wydania encykliki źle zrozumia­
no i dlatego niektóre zdania interpretowano 
w tym duchu, który in tencje  papieża zuptł 
nie źle przedstawia. Dlatego podpisanemu 
kardynałowi zależy na tem, ab\ oświadczyć, 
że papież z prawdziwym ubolewaniem do­
wiedział się o takiem wzbun eniu, p nie waż. 
jak już publicznie formalnie oświadczono, 
wszelki zamiar urażenia niekatedików w Niem­
czech, lub jego książąt był mu zupełnie 
daleki.

<vzą3 pruski 
a „Ukraińcy".

Sensacyjne dokumenty policyi pruskiej.

Jak  w swoim clasie donosiliśmy, cza­
sopismo lwowskie „Rzeczpospolita" ogłosiło 
rewelacye szp ega pruskiego Bole J aw a  Ra­
kowskiego, o szpiegostwie i prowokacyi, j a ­
ką się trudni polieya niemiecka w Puznań- 
skiem, na Śląsku i w Galicji. Ziczęły k rą­
żyć pogłoski, że Rakowski, który osiedlił się 
w Paryżu, posiada autentyczne dokumenty 
demaskujące działalność policyi pruskiej 
w Galicyi szczególnie zaś związki tej policyi 
z rusinami. Otóż „Kuryer Warszawski" wy­
dostał te dokumenty, by zapoznać społeczeń­
stwo polskie z dowodami urzędowymi.

Znajdują się wśród nich memoryały 
konsula pruskiego wo I.wowie, sprawozdanie 
kom. rusińsko niemieckiego, spis niemieckich 
„mężów zaufania* w Galicyi, referat szpiega 
Pedorczuka (rusin) z Paryża, spis subwen- 
cyi, płaconych przez policyę pruską pismom 
i stowarzyszeniom ukraińskim, sprawozdanie 
komisarza Zacbera i t. p. Są to przeważnie 
kopie, sporządzane dla aktów policyjnych, oraz 
dla użytku wyższych urzędników poznań­
skich i b iur mir.isteryalnych w Berlinie. 
Pojedyncze egzemplarze tych kopii dostały 
się w ręce Rakowskiego, który je dość sta­
rannie przechował, aczkolwiek nie wszystkie 
odbitki są zupełnie czytelne. Odrębny typ 
ma tylko lista niemieckich „mężów zaufa- 
nia“ w Galicji, płatnych przez polieyę pru­
ską w Poznaniu. Lista ta nie jest  pisana 
na maszynie, lecz wydrukowana

Co do autentyczności tych dokum en­
tów, to typ ich zewnętrzny, styl i treść 
przemawia za L h  wiarogodnością!

Podajemy tu ciekawe dokumenty, ilu­
strujące dobitnie stosunki, panujące pomię­
dzy rusinami a rządem pruskim.

I.
Sprawozdanie konsulatu niemieckiego 

we Lwowie

Lwów, dn. 10 kw ietnia 1904 r.
Rozpoczęta w tym roku ag itac ja  wśród 

rusinów nie wydała dotychczas wyników 
pozytywnych, bo jest rzeczą bardzo trudną 
zjednać dla naszej i gitacyi młodych studen­
tów uniwersytetu tutejszego. Udało mi się 
zdobyć prezesa akademickiego Stowarzysze­
nia Szewczenki dla naszych dążeń. Przyobie­
całem temu Stowarzyszeniu roczną subwen­
c ję  w wysokości 3 000 marek. Oprócz tego 
chce Lustgarten  i inni pracować dla nas 
w Krakowie. N azw ska  po-zczególuych osób 
wymienię w. liście osobnej.

po  do rozpo:zęcia agitacyi wśród S'o- 
warzyszeń S czowycb, nie uważam tej agita 
cyi chwilowo za wskazaną, dopóki nie przy­
będzie tu debg.it z Niemiec, który z przy­
wódcami tego Stowarzyszenia nawiąże oso­
biste stosunki.

Z i ag itacje  wyborcze zapłaciłem poeto 
wi d-rowi W. 3,400 marek, ale oświadczył 
mi ten pan i to słusznie, że >a tę sumę nie 
da się wielo zrobić. Mniemam jednak, że 
musimy obchodź ć. się na razie oszczędnie 
ze środkami pieniężnymi, dopóki nie zdobę­
dziemy pozytywnej pewności, że przywódcy 
rusińcy chcą rzeczywiście uprawiać przepi­
saną przez nas politykę. Nie byłoby bowiem 
dla nas bynajmniej rzeczą korzystną, gdyby 
przywódcy rusińscy ea nasze pieniądze upra- 
v?inli politykę panslawistyczną, względnie 
politykę rusofiis.ką (russettflretmdliche).

Na wysłanie redaktora Schroetera zgo­
dziłbym się chętnie, gdybym miał pozytyw­
ną pewność, że Schroeter włada zupełnie 
językiem rusińskim, aby mógł z przywódca­
mi rusinów skuteczme pertraktować. Z'e 
szią uważam to osob:ście za rzecz zgoła 
chybioną, jeż 'li  kierownictwo raszych poli- 
tyczny-b zamiarów oddać chcemy do rąk 
niedojrzałej rusińskiej młodzieży; pr.eciwnie 
v_aś byłoby to z korzyścią dla naszej agita- 
c y ,  gdyby nam się udało zjednać intelek­
tualnych przywódców ludu rusińskiego dla 
naszych celów. Ale w takim razie niezbęd 
ne są większe środki pieniężne, według mo­
jego przekonań a co najmniej 30,000 marek 
rocznie. Przysłany tu na dwa dni z komi­
sarzem kryminalnym, Frostem, dziennikarz 
X. złożył świetny dowód swych kwalifika- 
cyi. Udało mu się ukraść z .. (kilka słów 
nieczytelnych) ważne materyały, dotyczące 
(>rg nizacyi najbliższych wyborów w Galicyi. 
Odesłałem go jednak z powrotem, poniewuż 
zajmował się awanturami kobiecemi ( Weiber- 
geschichten trieb) i było niebezpieczeństwo 
że mógłby wypaplać te ważne wiadomości.

Z polecenia konsula niemieckiego
Stepnan... (nazwisko nieczytelne). 

Odpisane dla aktów 3/343/04 dnia 30. 5 04
Beiling.

II.
Drugie sprawozdanie konsulatu niemieckiego 

we Lwowie.

Lwów , 1909 r.
Teraźniejsza sytuacya polityczna w Ga­

licyi, i tn w sprawie rusińskiej, da się scha­
rakteryzować w zagadnieniach następujących:

Ogół rusiński podzielony jest na 3 obo­
zy i to r.a obóz sprzyjających ltosyi ru si­
nów, na obóz socjalistycznych rusinów i 1 a 
obóz Ukraińców, czyli rusińskiego stron, na­
rodowego, które jost najwięcej rozpowszech­
nione i posiada najwięcej widoków. Sprzy­
jający ltosyi rusini (starorusini, czyli mo- 
sbalT>fi!e, przyp . Red.) sympatyzują z polaka­
mi i wątpliwe jest, czy pozwolą się zjednać 
■lia polityki niemieckiej i dla niemieckiego 
p 'p ‘erania sw ych życzeń.

N-.timiast można uważać, jako  pewnik, 
że ukraińcy, a w części także socyalistyczni 
rusini, zachowaliby się sympatycznie wobec 
wmieszania niemieckiego.

Stosownie do otrzymanych ii strukcyi, 
tutejsze biuro zajmowało się w ostatnim 
czasie dokładnie studentami rusińskimi i 
nawiązało bliższe stosunki z wybitnymi przy­
wódcami rusinów. Z przesłanego już na 
nowy rok wyciągu wynika, że subwencjo 
poeniisły się o 1/3, aczkolwiek ma to także 
w t m swoją przyczynę, że w pierwszym 
roku cie powiodło się zjednać sobie sympa- 
tyi szerszych kół rusińskich.

Sukcesy naszej politycznej i informa­
cyjnej roboty, są bardzo znaczne, jeżeli się 
zważy, że dla urzędników niemieckich, wła­
dających łylko słabo językiem rusińskim, 
jest rzeczą niezmiernie trudną  doprowadzić 
Jo jakiegoś porozumienia z pizywódoami 
rusinów. Głównie układy polityczne z rusi­
nami muszą, jak  już donosiliśmy, odbywać 
się poza G-ilic; ą, aby w razie odkrycia na 
szych stosunków z rusinami, nie kompromi­
tować (blossteUen) tutejszego konsulatu nie­
mieckiego. Działalność tutejszego koDsula- 
tu musi się ograniczać na pierwszych kro­
kach w zg^deni rusińskich mężów zaufania 
i na wynalezieniu nowych agentów. Dalsza 
zań działalność musi być powierzona agen­
tom niemieckim poza Galicyą.

Przechodząc do będących na porządku 
dziennym kwesty! politycznych, trzeba przy­
znać zupełną słuszność uwadze, wyrażonej 
już swego czasu z Poznania, że obecnie je 
dnem z głównych aktualnych zagadnień jest 
sprawa obsadzenia stanowiska namiest.iika 
urzędnikiem niemieckim. Ta kwestya po­
winna być z całym naciskiem przez prasę 
nisińską w Galicyi, a także wszechniemiec- 
ką po, ierana, bo tylko wtedy bę ią  widoki, 
że polityczny „prestiże* polaków w Austryi 
poniesie porażkę. Kwestya ta  może być 
tu w kraju tylko przez agitacyę prasy ru- 
sińśkiej naprzód posuwana, natomiast nie 
jest pożądanem, aby nieliczne pisma nie­
mieckie, wydawane w Galicyi, zajmowały 
się !ą sprawą, bo przez to mogłyby nasze 
plany i. zamiary być bardzo łatwo odkryte.

Drugiem aktualnem zagadnieniem jest 
objaśnić opinię publiczną w Niemczeth, czy 
to z trybuny parlamentarnej, czy przez pra­
sę i na zgromadzeniach publicznych, o po­
litycznym ucisku, na który rusini galicyj­
scy są narażeni, bo przez to polska gospo­
darka w Galicyi prz d całym światem bę­
dzie ujawniona (wird niedriger gehaengt).

Byłoby bardzo celowe zainteresować 
także prasę zagraniczną sprawami rusińskie- 
mi. Natomiast z naszej strony na razie nie 
możemy zalecić paktowanie z socyalistami 
ruskimi, ponieważ socyaliści ci, jako żywio-, 
ly politycznie niepewne, mogliby tę sprawę 
na szkodę niemców dla własnej polityki 
wyzyskać.

A teraz sprawy wewnętrzne.
Trwałe subweneye z oddanego mi do 

rozporządzenia funduszu dyspozycyjnego, w 
wysokości 20,000 marek, otrzymali:

1) Gazeta „Diło" 2,600.
2) Ukram srie  związki studenckie „U- 

kraina" i Towarzyslwo Szewczenki, po 600.
3) Ukraińska czytelnia we Lwowie

600.
4) Student, Zygmunt Certwin we 

Lwowie, jako szczególny dowód uznania,
1 ,000 .

5) Reszta rozdziela się na subweneye 
dla ukraińskich Związków siczowych, i. to 
we Lwowie, Gródku, Sadowej, Wiszni, Żół 
kwi, Brodach, Przemyślu, Podhorczanacb, 
Stanisławowie, Tarnopolu, Krakowie i W ie­
dniu.

6) Stało subweneye są wykazane* w o 
sobne załączonym drukowanym dodatku.

Z naszej strony polecamy dopuszczać 
w przyszłości studentów rusińskich do stu- 
dyów na uniwersytetach niemłeckicn i s tu ­
dentom tym przyznawać wysokie stypendya 
i przywpeje. Studenci ci staliby się potem 
w swym entuzyazmie dla kultury niemiec­
kiej wybitnymi agitatorami dla spraw nie­
mieckich w Galicyi.

W następnem sprawozdaniu przyślemy 
dokładny spis tych studentów rusińskich 
dla których pobyt w Niemczech uważamy 
ze względów politycznych za wskazany.

Lnsta ta obejmować będzie także pra­
wdopodobnie wszystkich tych studentów, 
którzy dotychczas otrzymują stypendya z

fundacyi W ittinga, bo polityczne zachowa- 
nio tych mężów zaufania nie pozostawia nic 
do życzenia.

Lwów, d. 26-go stycznia  1909 r. 
Konsulat niemiecki

p-dp. Srhapira. 
Uwierzytelniona kopia dla akt 4/678 09, 

sporządzona d. 2 go lulego 19*9 r.
podp. Schoncau. 

Adresowane do dyiekcyi policyi w Po­
znaniu.

III.
Agenci nienreccy.

(Poniżej podajemy nazwiska agentów 
niemieckJch w Galicyi, wedłng dokumentu 
policyi poznańskiej, dostar"zonego „Kurye- 
rowi" przez^B. Rakowskiego w dwu Łtara.i- 
nie na dobrym papierze in  ąuarto  drukowa­
nych egzemplarzach).

Mężowie za u fa n ia  w Galicyi.
L is ta  Nr. 1.

KI/046,09 Poznań
f .  F.

Venzelr Lipiński we Lwowie . . 450 mar.
Iwan Ś o ia ta j lo   450 „
Władimir B u r t   600 „
Sigismund Schlafenberg. . . . 430 „
Ya-dli G * e g o r c z u k  fc35 „
Nikolaus Romanczew  650 „
Janina Kleeanow w Krakowie . 850 „
Ignatz L u s tg a r ten   1,450 „
Josef Krysztow 1,875 „
Bronislaus K a r c z   1,640 „

(Jest to, według informacyi B. Raków 
skiego, urzędnik policyi krakowskiej. Przyp. 
red.).
Oswald Kourtin w Tarnopolu. . 750 „
Nikolaus Pocznbott we Lwowie. 650 „
Dr. raed. Worobjew w Przemyślu 875 „
X. X. Lucenko w Przemyślu. . 650 „
Stepan S z e lu c h in   425 „

Następnie Rakowski dostarczył również 
spisów subwencyi:

Subweneye w roku 1906.
1) Lipiński we Lwowie. . . . 4,500 mar.
2) Fedorczuk w Paryżu. . . . 3,400 „
3) Bronisław Karcz w Krakowie. 1,250 „
4) Lustgarten w Krakowie. . . 750 „
5) Janina Kleeanow w Krakowie 540 „
6) Sephen Birtuow wt, Lwowie . 450 „
7) Korespondencya Herzog w W ie­

dniu   450 „
Oddział 3/245/06 (liczby niezupełnie czy­

telne. Przyp . r e d ).
P' dp. Paul Frost. 

Subweneye w roku 1907.
(Ten dokument ma tytuł oddarty. Po­

została tylko l i c t l a  1907. Przyp. red).  
Uhrainische R undschau  w Wie­

dniu ................................  5,400 mar
Diło we L w o w i e ...........................  3 450 „
Porada (? nieczytelne) w Kijowie 3,450 „

23/5 07.
Podp. B, von Rakowski.

(Na tej samej kartce maszynowej znaj­
duje się rachunek następujący):

Podróż redaktora Schroetera do Galicyi.
Podróż koleją tam i a powrotem 85 mar. 
Pożywienie i mieszkanie . . . 543 „
Dyety dzienne, 23 dni po 20 m. 460 „
Jednorazowe subweneye, wypła­

cone w Galicyi . . . 1,200 „
Za trak tam ent ludu . . . .  . 2,300 „

S im a .  4,588 ,
Otrzymałem 27-go m*ja 1907 r.

Podp. Schroeter.
(345) 07 podp. Paul Frost.

Niemcy a Finlandya.
„Nowoje Wremia* z;rytowane jest na 

prasę niemiecką, że ośmiela się krytykować 
finlandzki projekt prawa. Twierdzi bowiem, 
że w Niemciech, gdy  seim państwowy s ta ­
nowi prawa dla całego Cesarstwa, to n*kc- 
mu nie przychodzi do głowy, 4e może być 
pogwałcona autonomia Badenu, Bawaryi 
1 Wirtembergii. Protesty więc publicystów 
niemieckich, zdaniem gazety, rą  zupełnie bez­
podstawne. Najwięcej jednak oburza organ 
Suworina postępowanie konsula niemieckie­
go w Helsingforsie, który ośmtelił się przy­
jąć formalny protest polityczny helsingfor- 
skiej izby handlowej, dla doręczenia go pre­
zesowi izby handlowej w Lubece. Konsulo- 
wie niemieccy, pisze z tej' incyi gazeta, wy­
stępują już  nie poraź pierwszy w charakte­
rze wolnych strzelców na terytoryum  rc- 
syj^kiem. Rząd niemiecki nie poskramiał 
dotychczas ich bezprawnej g  rliwości*.

„Na zakończenie gazeta wykazuje, że 
gdyby jak i  konsul rosyjski w Niemczech 
zdecydował się wziąć udział w jakiemś wy­
stąpieniu, stojącem w sprzeczności z intere­
sami Niemiec, zażądanoby bezwłocznie od­
wołania go, a Rosya spełniłaby to żądanie. 
J a k  jednak postąpi w danym wypadku ro ­
syjskie ministerstwo spr. zagr., gazeta nie 
chce przesądzać, wyraża j td n a k  z goryczą 
przypuszczenie, że zachowa się względem 
tego faktu, tak  ważnego, zdaniem „Now. 
Wr.“, ze zwykłą m u obojętnością.

Projekt ustawy
„Związku producentów nasion buraków cukrowych 
w kijowskiej, podolskiej i wołyńskiej gubernii“ .

(W zary«ie).

«W słowach tylko chęć widzimy — 
w działania pc‘ęąę».

A d a m  M ickiewicz .

S t o w o  w s t ę p n e .
W M  49 „Dziennika Kijowskiego" po­

ruszyliśmy kwestyę utworzenia w kraju  na ­
szym zwią/ku producentów nasion buraków 
cukrowych. Chcąc przypomnieć czytelnikom 
nasz artykuł, tym zaś, którzy go nie czytali 
dać sposobność zapoznania się z nim, poda­
jemy go w krótkiera, o ile możności, stresz­
czeniu. dodając kilka uwag, które posłużą 
do w y j a ś n i e n i a  potrzeby takiego związku.

W artykule naszym staraliśmy się w y­

kazać, że warunki klimatu i gleby u nas są 
dla cukrowni buraków poprostu wy marżo-’e, 
czego najlepszym dowodem są wysolie p<- 
laryzacye buraków, wyprodukowanych z na­
sion krajowych i to n aw it  nieseLkcyjnych. 
Twierdziliśmy więc i twierdzimy, że produ­
cenci nasi mogliby przy racyonalorm prowa­
dzeniu kuitury nasion buraków cukrowych 
wystąpić na rynku nas ennym z towarem, 
który nietylkoby wytrzymał, ale nawet zwy­
ciężył wsztlką konkurencyę.

Rynki zaś m amy otwarte u siebie i za­
granicą—na Węgrzech, w Rumunii, we Wło­
szech, w Hiszpanii 1 w Stanach Zi' dnoczo- 
nych Ameryk ', t. j. tam, gdzie nasiona na­
sze z powodu analogicznych warunków kli­
matycznych są oipnwiedaiejsze, n ż nasiona 
np. niemieckie, pochodzące przeważnie z pół­
nocy i z wilgotnego klimatu. Oprócz w y­
mienionych krajów mogłaby i Francya by ć 
dla nas rynkiem zbytu. F rancya zasiewa 
burakami dla cukrowni około 230 tysięcy 
dziesięcin i znaczną ilość dla gorzelni — n a ­
siona, produkowane w kraju, nie wystarcza­
ją; według n lacy i,  jakie otrzymałem od pre­
zesa syndykatu irancuskich producentów na- 
s on („Syndicat et Cbambre Syndicale des 
Producteurs de graines de betteraves de 
FraEce1), p. Hektora Simon, dostarczają na­
sion w bardzo znacznej ii ści niemieckie f ir­
my. P. H. Simon pragnie już naprzói wejść 
w niedalekiej przyszłości w bliższe stosunki 
z projektowanym przez nas związkiem,

Producenci niemieccy zrozumieli ko­
rzystne warunki cukrodajnej naszej gleby i 
klimatu dla produkcyi nasion buraków i za­
łożyli u nas plantacje na wielką skalę, roz­
dając do posiewu na wysadki rolnikom na­
siona elity; wyprodukowane z wysadków 
tych nasiona przyjmują od producentów we­
dług zawartych umów po bardzo nlzkiej ce­
nie, wynoszącej maksymalnie 2 rb. 25 kop. 
za pud, sprzedając zaś przy normalnym uro­
dzaju te nasiona po 5 rb. i wyżej.

Dokładnej cyfry morgów takich plan­
tac j i  firm niemieckich nie możemy natura l­
n e  podać (jest to tajemnica handlowa, k tó ­
rej nie zdradzi żadna z tych firm), przypusz­
czać jednakże należy, że minimalnie połowa 
wyprodukowanych w kraju  naszym nasion 
buraków cukrowych jes t  zakontraktowana 
przez firmy niemieckie, wywożące rokrocz­
nie milionowe zyski zagranicę. Dziwić się 
poniekąd nie można, że nasiona buraków na 
tych warunkach plantują mniejsi właściciele 
ziemscy lub dzierżawcy, nie mający odpo­
wiedniej, że się tak wyrazimy, „marki", dla 
zbytu tego produktu, a pragnący osiągnąć 
mniejszy, ale pewny zysk (choć zysk przy 
tak nizkiej cenie po zrobieniu ścisłej kalku- 
lacyi okaże się fataln e mały), lecz pojąć 
prawdziwie trudno, jak umowy te^o rodzaju 
mogą zawierać majątki wielkie, majątki m a­
gnackie, ordynacje  i t. p., mające przecież 
i środki do prowadzenia samodzielnego ra ­
cjonalnej kultury nasion i możność wytrzy­
mania konkurencyi.

Tymczasem z przeprowadzonej w tej 
mierze korespondencji m :g ł śmy się przeko­
nać, że wszyscy prawie, niestety, pracujemy 
pour le roi aę Prussel

J is t - to  anomalia,-przeciw £ tor** Śnie­
ży podjąć walkę — jedynym zaś środkiem, 
zapomocą którego anomalię tę usunąć moż­
na, jest związek producentów nasion bura­
ków cukrowych.

Sądzimy, że utworzenie się związku ta ­
kiego będzie również korzystnem dla fabry k 
cukru, gdyż będą mogły nabywać nasiona 
u korporacyi, która, prowadząc ścisłą kon­
trolę hodowli nasion swyoh członków, będzie 
w możności dosta-czać takowe w wyborr- 
wym pod każdym względem gatunku. Oprócz 
tego nasiona te będą tańsze o 1 nasion, spro­
wadzanych z Niemiec, lnb od krajfewych, 
produkowanych przez firmy niemieckie, k tó ­
re za swą „wysoką markę" każą sobie drogo 
płacić.

Powiedzmy nawiasem, że, w razie nieu­
rodzaju, firmy te r.ie robią sobie z odbior­
cami w Rosyi żadnych skrupułów i pod 
banderą „wysokiej marki" dostarczają na­
siona, skupowano wszędzie, gdzie i u kogo 
można. CLUtnia kam pania  nasienna do­
starczyła nam wiele na to dowodów; m ró- 
stwo drobnych agentów mojżeszowego wy­
znania zakupywało dla tych firm silnie po­
dejrzany towar, z selekcyą nic wspólnego 
nie mający, który wmieszany do wielkich 
ilości drugich nasion nabywał „wartości" 
selekcyjnych.

U projektowanego związku producen­
tów będzie to niemożEwem, gdyż związek 
będzie pośredniczył z zasady li tylko w 
sprzedaży nasion swych członków, których 
hodowla stać będzie, jak  to ustawa opiewa, 
pod wielostronną kontrołą zarządu związku.

Nie wątpimy więc, że cukrownie w 
Rosyi poprą związek producentów nasion 
burakowych i, że wejdą z nim zaraz z s a ­
mego początku w handlowe siosunki — w 
ten sposób przyczynią się do zdobycia s il­
nej podstawy przez związek, na której s t o ­
jąc Będzie mógł z jednej strony z korzyścią 
pracować dla swych członków rolników, z 
drugiej strony dla tak  ważnego przemysłu, 
jakim jest u nas w kraju przemysł cukro ­
wniczy.

P r o j e k t  u s t - w y .
T. Celem związku producentów nasion 

buraków cukrowych w kijowskiej, podol­
skiej i wołyńskie, gubernii jest zorganizo­
wanie między swoimi członkami racyonal- 
nej kultury nasion, opartej na najnowszych 
zdobyczach nauki 1 praktyki, oraz zapewnie­
nie zbytu tychże nasion po najkorzystniej­
szej, o ile możności, cenie, zarówno do cu­
krowni w kraju, jak  i zagranicą

2. Członkiem rzeczywistym związku 
może być każdy producent, produkujący w 
powyżej wymienionych gubern »ch, w m a­
jątku  własnym, Iud dzierżawionym, samo­
dzielnie nasiona buraczane i spizedsjący ta ­
kowe ped własnem nazwiskiem—oprócz te ­
go mogą być członkami związku krajowe 
spółki nasienne i cukrownie, o ile produku­
ją także na sprućdaż nariona.

3. Dla osiągnięcia celu, wyrażonego w 
§ 1 służyć będzie urządzenie własnej sele­
kcyjnej s tac ji,  która będzie produkować na ­
siona selekcyjne; członkowie związku będą 
zobowiązani nabywać z tejże stscyi nasiona 
dla wyprodukowania wysadków nasion, m a­
jących być sprzedanymi do cukrowni. Gdy­
by na urządzenie własnej stacyi selekcyjnej 
nie hylo na razie dostatecznych funduszów, 
może związek wejść w kembinacyę z którą



4 D Z I E N N I K  K I J O W S K I Nr 117

% istw*jącj<h jtiż stacyi selekcyjnych co do 
dostarczania członkom związku n a sL n  elity. 
Stacya ta selekcyjna m uvałaby  się jednak 
poddać kontroli związku. *)

Również takiej kontroli poddają się 
producenci nasion fabrycznych i uskutecz­
niać muszą wybór wysadkow według prze­
pisów. przyjętych na walnem zebraniu.

4. Aby osiągnąć cel drugi, wyrażony 
w § l, zapewnienia zbytu nasion do fabryk 
krajowych i zagranicznych, zobowiązują się 
członkowie związku sprzedawać nasiona li 
tylko za pośrednictwem związku (w wor­
kach z firmą związku, a  z plombą produ­
centa.) Obowiązkiem zaś biura związku bę 
dzie obmyślać wszelkie możliwe środki, by 
drogą pnblikacyi, lub też osobistej inter- 
weccyi odpowiednio zareklamować nasiona 
i wykazać ich rzeczywistą dla cukrownictwa 
wartość na podstawie zebranych od cukro­
wni oraz z własnych pół doświadczalnych 
rezultatów polaryzacji.

5. Producenci nasion są zobowiązani 
podawać do biura związku następujące wia 
domości:

a) do 10 października o ilości pudów 
buraków zebranych na wysadki;

b) do 10 maja o ilości morgów zasa­
dzonych wysadkami.

c) do 10 lipca o stanie plantacyi bu ra ­
ków na wysadki i plantacyi wysadkowych z 
podaniem w przybliżeniu sperandy urodzaju.

d) do 10 października o ilości wypro­
dukowanych nasion.

6. Cenę nasion każdorocznie naznacza 
walne zebranie, któremu zarzad przedstawia 
daty statystyczne o zbiorach w kraju, zro­
bione na podstawie wiadomości, otrzyma­
nych od producentów i obserwacji delego­
wanego b iura  i informacye zaciągnięte o 
zbiorach zagranicą.

7. Próby nasion dla oznaczenia siły 
kiełkowania, % zanieczyszczenia i t. d. bif- 
rze u producentów nie późnie; 15 września 
delegowany biura, który wysyła takowe do 
s ta c j i  doświadczalnej, wybranej przez walne 
zebranie,—rezultat przesyła s ta c ja  doświad­
czalna w dwóch egzemplarzach, jeden do 
biura związku, (Ługi producentowi. Oprócz 
tego, chemik związku robi próby odpowie­
dnie i rezultat takowych komunikuje biuro 
producentowi.

8. Odpowiedzialność za tożsamość na­
sienia i jego oczyszczenie stosownie do bra­
nej próby spada całkowicie na cz^nka , wy­
syłającego nasiona.

9. Organy zwiątku stanowią:
a) walne zebranie;
b) zarząd;
c) kom isja  rewizyjna.
10. Walne zebranie zwyczajne zbiera 

się raz w rok w połowie paździemi&a—nad­
zwyczajne może zwołać w razie potrzeby za­
rząd według swego uznania, lub też jeśli '/3 
członków tego zażąda.

11. W alne zebranie:
a) obiera zarząd z pięciu członków na 

la t  trzy i
b) kom isję  rewizyjną z trzech człon­

ków na rok jeden:
c) udziela zarządowi plenipotencyi, wy­

maganej z wiadrami, z urzędem pocztowym, 
z kasą rządową i bankami;

d) uchwala in s t ru k c ję  dla rządu;
e) naznacza cenę na nasiona i % za 

sprzedaż, oraz wysokość składki wstępnej i 
rocznej;

f) naznacza pensyę i ¥ urzędnikom 
biura.

12 Zarząd, składający się z prezesa i 
czterech członków, prowadzi wszelkie intere­
sy związku i przyjmuje funkcyonaryuszy 
biura.

13. Środki towarzystwa składają się z:
a) składki wstępnej;
b) składki roczoej;
c) % od sprzedaży nasion.

Projekt nasz, jak zaznaczyliśmy z sa­
mego początku, podajemy w zarysie—oou- 
ścil śmy dużo paragrafów, przeważnie for­
malnej natury, które powinny wejść do u- 
stawy, co może być uskutecznione po ukon­
sty tuow aniu  się związku i przy ostatecznej 
redakcyi ustawy; nam  chodziło głównie o to, 
aby podać do wiadomości kół zainteresowa­
nych podstawy, na jak ich  powinien powstać 
związek i na  jakich opierając się powinien 
dążyć do rozwoju, a w rezultacie zdobyć 
sobie powagę niesachwianą w sferach c uk ro - 
wniczych tak w kraju jak  i zagranicą.

Sądzimy ?e droga przez nas w ytknię­
ta doprowadzi do celu.

Teraz chodzi głównie o to, aby projekt 
wprowadź ć w życie; w szerszym zakresie 
to uskuteczn.ć będzie na razie nie łatwem 
zadaniem,, bo zbyt du?o producentów nasion 
je s t  związanych, jak to zaznaczyliśmy na 
iąnęm  miejscu, z firmami niemieckiemi na 
dal»zą lub bliższą metę umowami, które m u­
szą być naturalnie dotrzymane. W  każdym 
razie m am y nadzieję, że się znajdzie jeszcze 
wielu producentów nasion buraKow cukro­
wych, wolnych od wszelkich zobowiązań, 
jako też wielu rolników, którzy mogą s:ę 
zająć hodowlą nas on i którzy zechcą przy­
czynić się do ukonstytuowania się związki1.

Nio pozostaje nam  więc nic innego, 
ja k  najuprzejmiej poprosić osoby za:nteie- 
sowane projektem o łaskawe povs iadomienle 
niżej podpisanego do i  lipca r. b ,  czy de 
cydują się przybyć na zjazd organ zacyjny, 
kiory  ewentualnie odbędzie się w Humaniu 
w dniu, który będzit, naznaczony po otrzy­
m aniu  deklaracyi do powyżej naznaczonego 
terminu. Dr. Stanisław Mroztaaki.

Monasterzyska, gub. kijowska.

Z ŻYCIA ROSYJSKIEGO.
—o—

0  Pornieważ jest rzeczą pewną, źe o- 
stateczne przyjęcie ustaw y ziemskiej dla g u  
bernii zachodnicb nastąpi nie wcześniej, jak  
w jesieni, wprowadzenia zaś ziem3tw i roz 
p sanie wyborów do nich będzie wymagało 
najmniej 10 ciu miesięcy czasu, przeto w 
tych dniach m a być ogłoszony ukaz, pole- 
cająoy dokonania nowych wyborów posłów 
do Rady Państwa z 6 gubernii zachodnich 
znonu  na r o t  jeden. Jednocześnie odbędą

się także wybory posłów do Rady Państwa 
z tych trzech gubernii zachodnich, w któ­
rych ziemstwó nie będą wprowadzone".

O  Mieńszikow w «Now. Wr.» wyr.cża zadowo 
lenie z powodu rezultatów prac Dumy Państwowej i n a ­
wołuje posłów z obczu nacyi nalistycznego do zajęcia 
się propaganda, swych ideałów na prowincji.

Q  Szczęśliwej podróży życzy p. Eilewicz w 
»Now, \Vr.» wycieczce nacjonalistów do Chełmszczyz­
ny. Po wyciof.zca tej spodziewa się on poważnych re­
zultatów, twierdząc, ze im częściej łludzie rosyjsCy> T 
dą się zosjomić «z zachodom rosyjskim*, tem prędzej 
zycio zachodnio— rosyjskie wejdzie na n jrm alne tory.

0  Prof. Łokoi’ znany ze swego przemówienia na 
jeździć literackim miał mieć, jak wiadomo, w Kijowie 

dysputę z prof. Wodawozowjm w kwestyi narodowej 
Obocnie prof. Łckot’ zamieszcza w cNow. Wr.» lisi w 
którym wyjaśnia. Ze dysputa ta nic odbyła się wskutek 
protestu gubernaiora kijowskmgo, który oświadczył, z* 
nie jest on* obecnie na czesie gdyż może zaostrzyć 
waśń narodową. P rc f  Łokol’ nio irai i jednak nadziei, 
ze dysputę rzeczoną uda mu się urządzić w jesieni w 
Kijowie.

0  Jak  wiadomo, 106 członków lewicy i paździer- 
nikowców wniosło do Dumy projekt o zniesieniu stre­
fy osiedlenia żydów.

Między motywami wniosku powiedziano, żo mi­
nisterstwo spraw wewnętrznych wniosło projekt w spra­
wie nietykalności osobistej, w którym dopuszczalne są 
ograniczenia zamieszkami dla obywateli, wyraźnie w tym 
projekcie wymienionych. Dalej podnosi wniosek, żo w 
eTuosó do tego projektu powiedziano, iż mic.yal.ywa do 
zmesionia strefy osiedlenia musi'wyjść z łona parła 
mentu.

Wniosek podnosi, że dłuższe trwacie tego ogra 
niczonia w odmłodzonej .Rosyi Jest w najwyższym sto­
pniu niesprawiedliwe sprzeciwia się manifestowi z 3u 
października, jest szkodliwe dla państwa i tamuje jogo 
rozwój gospodarczy, do którego wszyscy obywatele, bez 
różnicy narodowości i wyznań, przyczyniać się winni. 
We wniosku zaznaczono, dalej, że strefa osmalenia 
przyczynia się do demoralizowania części administracji,1 
któi* wyzysauje na własną korzyść to ograniczenia 
osiedleńcze d la  żydów przez to, źs zezwala na ich ob­
chodzenie.

*j Zasłyszeliśmy z poważnego źiódła Już po 
n ap ra n iu  niniejszego projektu, że grono znanych w 
kraju cukrowników tamierza założyć n a c j ę  solokcyjnę 
dla produkowania elity; w razie, gdyby myśl ta stała 
się faktem, mógłby związek wejść ewentualnie w s to ­
sunki z tą stacya w k\ve,tyi nabywania elity.

(tutora.

Statystyka Rosyi za r.1909.
Centralny komitet statystyczny wydał 

-Rocznik Rosyi za rok 1909“. Wśród róż­
nych wiadomości, podanych w .Roczniku", 
między innemi znajdujemy nastęouiąoe dane: 

W dn. 1 stycznia 1909 r. ludność Ko- 
syi łącznie z Finłandyą wynosiła 160,095.200 
osób obojga płci, to jest  od czasu spisu lud­
ności z 1897 r. ludność wzrosła o 33,199,ono 
osób, co stanowi 26,2 proc. Ludność rolni­
cza w cesarstwie pod koniec 1908 roku sta­
nowiła 86,5 proc. ogólnej liczby mieszkań­
ców, ludność miejska — 13,5 proc. Co do 
liczby mężczyzn i kobiet, to w Rosyi Euro­
pejskiej no 100 mężczyzn przypada 102,7 
kobiet, w  Finlandyi — lOi 3 Kobiet, w Kró­
lestwie Folskiem—98,4 Kobiet, na  Syberyl— 
95,5 kobiet, na Kaukazie — 89,7 kobiet i w 
posiadłościach średnio-azyatyckich—e5,3 ko­
biet ua 100 mężczyzn. Pod względem naro­
dowości stosunek w odsetkach wynosi: dla 
rosyan 65,5 pr., dla turków i tatarów 10,6 
pr., dla polaków—6,2 pr. (w Królestwie Pol- 
skiem polacy stanowią 71,8 pi. całej tamtej­
szej ludności), dla finlandezyków — 4,5 pr. 
(w ' Fir.land.yi ludność finlandzka wynosi 86,7 
pr. wszystkich krajów), żydów—3,9 pr., dla 
szczepów litewsko-łotewskich—2,4 p r , niem- 
ców— 1,6 pr. oraz dla innych narodow ości— 
5,3 proc.

W dniu 1 stycznia 1908 r. w pańatwie 
rosyjskiem było 113,092 zakładów nauko­
wych, w których pobierało naukę 6,840,743 
osób. Liczba osób, umiejących czytać i pi­
sać, wynosi na tysiąc—211, czyli 21 proc.

W  r. 1907 ludność korzystała z 7,142 
szpitali i anibiilatoryów, zaopatrzonych w 
176 183 łóżka. Ua 20,900 mieszkańców i 
obszar 2,634 wiorst kwadratcwycn przypa­
dał jeden szpital. Oprócz szpitali było czyn­
nych 141 zakładów dla obłąkanych; w  za­
kładach tych znajdowało się 33,007 łóżek. 
W  szpitalach udzielono pomocy lekarskiej 
2,594,114 osobom, w zakładach dla. obłąka­
nych—75,010 osobom obojga płci. Śmiertel­
ność w szpitalach wynosiła 5,4 prcc., a w 
domach ala obłąkanych—9,6 proc. Personel 
medyczny przedstawiał się następująco: le­
karzy było 18,215, felczerów—23,128 i aku­
szerek — l i , 819. W  ciągu 1907 roku zare- 
gestrowano 16,550,092 chorych, co stanowi 
l l . l o  nr. całej ludności.

Liczba fabryk i zakładów przemysło­
wych w państwie rosyjskiem na początku 
1907 roku wynosiła 20,717, zatrudniających 
1,661,088 robotników. Najwięcej robotników 
pracowało w przemyśle bawełnianym (399,903) 
następnie w przemyśle metalurgicznym 
(210,901).

Pierwsze miejsce w przemyśle tak pod 
względem w artjsc i  produkeyi (356,854,090 
rb.) jak 1 liczby robotników (269,544) zaj- 
muwała gub. moskiewska.

Przemysł górniczy w końcu 1906 roku 
przedstawiał się następująco:

Wydcbyto złota—2,214 pud. 31 fun., 
p latyny—352 pud. 29 f u n ,  ołowiu 61,869 
pud., miedzi— 570,803 pud., cynku 615,805 
pud., rtęsi — 12,841 pudów, surowca — 
165,972 521 pudów, żelaza— 113,274,187 pud., 
węgla kamiennego 1,326,453,821 pudów, ro­
py naftowej — 498,713,453 pudów, soli — 
109 297,7C7 pud.; rud manganu 62,208,609 
pud., nsbestu— 561,733 pud. i t. d.

W górnictwie zralazło zatrudnienie 
643,441 robotników, z tego V, przypada na U- 
ral.

Ogólny obrót handlowy Rosyi z zagra­
nicą, w roku 1907-ym obi czano na
1.900.400.000 rb. Wywóz towarów, który 
od roku 1900 do 1906 wzrastał stale, zmniej­
szył się w i\)ku 1907 na kwotę 41,000,000 
rb.; natomiast wwóz wzrósł na  sumę
46.700.000 rb.

Między artykułami, wywożonymi za 
granicę w roku 1907 ym p ierw ^e  miejsce 
zajmuje zboże (36% całej warteści eksportu), 
po niem dopiero idą inne artykuły rolnictwa 
i,18,7%) artykuiy łowieckie i przemysłu ry ­
bnego (18 5), dizewo (10,9%), kruszce i mi­
nerały (6,7%), cukńr,  spirytus i wino (2,4%), 
wreszcie rożne wyroby fabryczne (4,3°). 
Wywóz najważniejszych gatunków zboza 
wynesił w i9C7-ym reku  470 mil. pudów, 
wartości 431 mil. rub. Między towarami 
wwiezionymi do Rosyi najwazniejszemi są 
materyały włókniste w stanie surowym, jak 
również produkty roślinne i żywnościowe.

Według informacyi departam entu  o- 
płat celnych w roku 1907-ym za paszpor­
tami i innemi świadectwami wyjechało z 
Rosyi 9.639,280 osób, a przyjechało 9,500,206 
osób. Przy porównaniu powyższych cyfr t  
przeciętnemi danemi z okresu lat 1897 — 1906 
ruch pasażerski w roku sprawozdawczym 
wzrósł o 66,8 pr., przyczsm liczba osób, wy­

jeżdżających stało, przewyższa liczbę osób 
przybywających.

Według obliczeń głównego zarządu po­
datków niestałych i rządowej sprzedaży wódki, 
największa konsumeya wódki w lalach 
1908 i 1909 przypada na pi łudniowe i środ 
kowc gubernie Rosyi, miejsce pośrednie co 
do konsumcyi wódki zajmują kresy i Kaukaz, 
najmniej zaś spożyto wódki na północy i za 
chodzie Rosyi Eunpejskipj i w posiadło 
ściach Azyi środkowej.

Darie zebrane dla pięcioletniego okresu 
1904—1909 roku wykazują, że konsumeya 
wódki wzrosła w roku 1906 ym  i 1907-ym, 
natomiast od r. 1908 eeo poczęła spadać i 
w roku 1909 stanęła na tym samym pozio­
mie co i w roku 1905-ym.

Ogólny stan  in sty tucji  oszczędnościo­
wych przedstawiał się do 1 stycznia 1909 r. 
jak następuje. Wszystkich deponentów, któ 
rzy osobiście wnieśli pieniądze, kasy 
oszczędnościowe liczą 6,246,800 to jes t  95,3 
precent; wszystkich deponentów, należących 
do ludności miejskiej było—3,527,600, wiej 
skich—2,719,200, Przeciętna wysokość sum 
wnoszonych wynosi 167 rb. na  każdego de 
ponenta miejskiego i 155 na każdego depo­
nenta wiejskiego. Najmniejsza liczba depo 
nentów (15 na tysiąc) przypada naobyw ate  
li ziemskich, największa (302 na tysiąc) z 
pośród urzędników rządowych i agentów. 
Wskutek działalności backn włościańskiego, 
prywatna własność ziemska uiegła następu­
jącym zmianom. W okresie lat 1906—1908 
'nabył bank włościański, lub przy udziale te ­
goż banku nabyli włościanie od szlachty— 
3,930,973 dzies , od kupców— 575,075 dzies., 
od mieszczan— 103,773 dzies.; od włościan— 
211,372 dzies. od osób duchownych—8,261 
dzies.; od poddanych zagranicznych—22385 
dzies. i od osób innych— 109,511 dzies.

Nadto w 50 gub. Rosyi Europejskiej, 
zarząd apanaźy sorzedał bankowi włościań­
skiemu 1,024,537 dzies., różnym innym in- 
stytuoyom—25,145 dzies. i włościanom— 
26,764 dzies.

Ogółem rozsprzedano 6,037,803 dzies. 
ziemi. Z tego bank włościański nabył 4,202,380 
dzies., włościanie 1,835,423 dzies., ze swej 
strony bank włościański odsprzedał włościa­
nom 530,488 dzies. Wobec tego w począt­
kach 1909 roku bank włościański rozporzą­
dzał 3,671,892 dzies. stanowiącemi rozerwę 
gruntową przeznaczoną do rozparcelowania 
wśród włościan; ilość zaś wszystkiej ziemi 
nabytej przez włościan wynosiła 2,365,911 
dzies. Od tej jednak cyfry należy odjąć 
ziemię sprzedaną przez włościan nabywcom 
również ze stanu włościańskiego w ilości 
135,856 dzies. i ziemię włościańską sprzeda­
ną bankowi w Ilości 75,523 dzies.

Stąd wynika, że włościańska posiadłość 
ziemska w okresie wzmiankowanym powię­
kszyła się o 2,154,532 dziesięciny, to jes t  
przyrost jej wynos ł 8,7 proc.

W początkach 1909 roku szlachta po­
siadała—49,361,865 dzies; osoby duchowne— 
328,945 dzies, kupcy 16,093,974 dzies., miesz­
czanie 3,724,764 dzies, włościanie 26,812,255 
dz ie s , inne stany 2,611,875 dzies, poddani 
zagraniczni 330,053 dzies. i bank włościań­
ski, J .671 /92  dzies.

dokonywać c.o 10 lat. Wrcsz"ie 3) normę 
rejonową określić dla gub. podolskiej w ilo­
ści 20 tys. wiader, zamiast 15 tysięcy.

gez maski.

W  sprawie repartycyi spirytusu.
Prezes podolskiego T-wa rolniczego, hr. 

St. Tyszkiewicz, przesLł do głównego zarzą­
dzającego departam entu rolnictwa deklaracyę 
w sprawie wniesionego do Dumy Państw o­
wej przez ministra finansów projektu prawa 
o nowym sposobie zakupowania spirytusu 
przes rząd. W projekem tym ilość spirytusu, 
przeznaczona do repartycyi wedłng ceny, 
naznaczonej przez ministra finansów, ma 
być zmniejszona o 25%, partye spirytusu na- 
ton rasf  nabywane przez rząd na licytacji 
lnb produkowane sposobem gospodarczym 
o tyleż będą zwiększone. Projekt powyższy 
odbije się ujemnie na stanie interesów go- 
rzelników, o czem można wnosić z tego, że 
już obecnie, przy zakupywaniu stosunkowo 
niewielkich party i spirytusu na licytacyach, 
gorzelnicy nie mogą konkurować z przemy­
słowcami, spekulującymi na spirytusie, ze 
względu na ich przewagę finansową. Ci zaś 
następnie wyzyskują gorzelników, ofiarowu­
jąc za spirytus niezmiernie nizkie ceny. 
Z wprowadzeniem nowego prawa, pola dzia­
łalności dla spekulantów znacznie się roz- 
zerzy, sytnacya z?ś gorzelułków, pogorszy.

Oprócz tego art. 4, 5, 6, 7 ł 8 nowych 
przepisów określają dla starych gorzelni, 
wybudowanych przed r 1900, stałą normę, 
na mocy Ilości wyprodukowanego spirytusu 
w czasie kam panii’z lat dawno minionych, 
pomimo, iż warnnki tych gorzelni uRgły 
dziś zaacznym zmianom. Skutkiem tego dziś 
mają miejsce takie anomalie, jak  np. go­
rzelnia z reparlycyą 600 tys. wiader nrodu- 
kuje zaledwie połowę tej ilości, lub ze 142 
tys. wiader—lóo tysięcy (memoryał senato­
ra Nowickiego na naradzie 24—25 czerwca 
1908 r. przy głównym zarządzie podatków 
niekontyngenscwych i rządowej sprzedaży 
spirytusu). Taka reportycya jes t  krępującą 
dla nowych gorzelni, które wobec tego zmu­
szone sa zmniejszać swoją produkcyę. W re­
szcie rejonowa norma dla gub. podolskiej, 
określona w ilości 15,000 tys. wiader na go­
rzelnię nie odpowiada obecnym warunkom, 
różniącym się od branych pod u » a g ę  przy 
określaniu normy. Tak nap. w okresach:

Gorzelai z p;od. do 20 tys. w,
w n 2ł> n

-
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W tvch dniach egzaminy ostateczne 
w Łzkełach średnich już się skończyły...

Kilkadziesiąt młodych jednostek z re ­
gulaminu przymusowego rauk i gimnazyalnej 
wyswobodzonych, wstępuje • na drogę stu- 
dyów dobrowolnych, na drogę praktycznego 
przygotowania się do życia.

Rygor szkoluy zastąpiony teraz być 
musi rygorem wewnętrznym; pra"a nieokre­
ślona, pracą celową; odpowiedzialność nie 
pełna, odpowiedzialnością pełną i ciężką— 
wobec społeczeństwa!...

Czas beztroski minął...
Kto fla  zajęcia miejsca w warsztatach 

pracy społecznej studya przedsiębierze, ten 
już w pracy społecznej udział przyjmuje.

Ciężar, który polskie barki przygniata, 
już i Da jego młodych plecach op erać się 
musi... On już jest rekrutem, który m a o- 
howiązclt całego wysiłku mózgu i energii 
użyć, aby stał się poży tecznym szeregowcem... 
Dla niego już się rozpoczęła służba... On już 
ma od własnej świadomej woli zależną mo 
żność—stwarzania i niszczenia.

Szczerym, serdecznym uściskiem dłoni 
witamy młodych pracowników, którzy nie 
dziś to ju tro  będą musieli nas zastąpić.

Bugdajby pracowali umiejętniej, wy­
trwałej i lepiej!

Cztrny Jagomoift.

KRONiKA.
& • i • 1 1 1 r ( y k.

Di Iż 6 (19) Zesłanie Ducha Św. 
Ju tro  7 (20) Roberta Op.

W ttń ó i  i t o ń ts  gedf. 3 i .  50, 
ilońr.s goiir, 8 n .  11. 
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czyli przeciętna produkeya gorzelni w r. 
1903—4 wynosiła 20,500 wiader, w r. 1907—8 
wzrosła już do 37 tys. wiader.

Reasumując to wszystko, prezes podol­
skiego T-wa prosi o uwzględnienie następu­
jących punktów: l)  Pozostawić nadal istnie­
jący obecnie syst m dostaw rządowych spi­
ry tusu według obliczeń budżetowych, 2) nor­
mę repartycyi spirytusu określić: a) ala go­
rzelni, funkcjonujących w ciągu nie mniej 
niż przez 4 kampanie (od r. 1900—1910) 
według przeciętnej ogólnej produkeyi, wyłą­
czając z każdego 3-lecia po jednaj, najmniej 
pomyślnej kampanii, b) dla gorzelni, fun- 
kcyooujących w ciągu mniej niż 4 kam- 
pan.l, zastosować wskazaną normę po upły­
wie 4 lat, pozostawiając do tego czasu dla 
nich normę rejonową. Rewrayę j c h  uchwał

— Z powjdu Zielonych W ą t  następny 
namer pisma naszego wyjdzie we środę, dn. 
9 (22) czerwca.

—  Walne zebranie. Wczoraj w lokalu 
zarządu związku zawodowego ofieyalistów, 
pracujących na roli i w przemyśle rolnym 
odbyło się walne zebranie oddziału kijow­
skiego związku. Na przewodniczącego wy­
brano p. T. Osińskiego, na sekretarz i p. B. 
Dorahostayską. Po przyjęciu przez głosowa­
nie nowych 10 członków, otworzono dysku- 
syę nad kwestyaiui, umiiszczonemi na po­
rządku dziennym. Powstało pytanie, w jaki 
3posób mogą oddziały rozporządzić pieniędz­
mi, rłożonymi przez należących do nich 
członków popierających, ponieważ w takich 
wypadkach dotychczas postępowano różnie. 
Zebranie uchwaliło w tej sprawie zainterpe- 
lować zarząd.

Stosownie do uchwały zjazdu delega­
tów, zebranie przystąpiło do wybrania Ko­
respondenta biura pośrednictwa pracy, m a­
jącego za zadanie informować biuro o wszyst- 
aieb wiadomych mu posadę ch i osobach, 
poszukujących pracy. Uchwalono wybrać 
Kilku korespondentów i m andaty powierzo­
no hr. Al. Tyszkiewiczowi, p J. Dawydowo- 
wi, K. Wojciechowskiemu, A. Gródeckiemu 
i T. Olęckiemu.

Dla sprawdzenia istotnego stanu m a­
jątkowego osób, zwracających się o zapomo- 
ei do związku uchwalono wybrać kurato­
rów w osobie pp. T. Osińskiego, Romanow­
skiego i K. Burkatha.

Po przedyskutowaniu kilku wniosków 
w sprawach bieżących, zebranie zamknięto.

— Z T-wa mifbśn. pokoju. Zarząd kijow­
skiego T-wa miłośników pokoju zawiadamia, 
że walne zgromadzenie członków odbędzie 
się dn. 10 czewrca o godz. 7 i pół wieczo­
rem w sali klubu Unraińskiego (uh Włodzi­
mierska d. Nr 42). Zebranie, jako powtórne, 
oędzie ważne bez względu na ilość człon­
ków. Na porządku dziennym następujące 
kwestye: 1) wybór przewodniczącego i se­
kretarza; 2) sprawozdanie za r. 1909; 3) 
wnioski w sprawie działalności T-wa; 4) 
wybór 3 członków na miejsce ustępujących;
5) wybór członków komisyi rewizyjnej; 6) 
sprawy bieżące.

—  Zakaz handlu. Dziś w pierwszy 
dz!eń Zielonych Świąt wszystkie sklepy b ę ­
dą pozamykane w ciągu ctłego dnia.

— Rewizya senatorska. Z rozporządze­
nia senatora Diediulina, onegdaj i wczoraj 
dokonano rewizji w mieszkaniach dostaw­
ców intendentury, niektórych urzędników 
insty tucji  rewidowanych przez kom isję  se­
natora Diediulina oraz innych osób mają­
cych stosunki i  inteodenturą. Rewizyi do­
konano przeważnie w obrębie cyrkułów sta- 
rokijowskiego, pałacowego, łybedzkiego ipa- 
dolskiego oraz w Swiatoszynle. Ogółem do­
konano około 40 rewizyi. Wielu osobom za­
brano korespondencję, papiery i księgi ra ­
chunkowe. Następnie doKonano rewizyi w 
5 bankach. Jednocześnie miały się odbyć 
rewizye w Sewastopolu, Wilnie, Kursku, 
Berdyczowie, Woroneżu, Płoskirowie, Zme- 
rynct, Bułakłaniu, Łucku, Humaniu i Lub­
nach.

Rozkaz. Policmajster wydał policyi 
rozporządzenie, ażeby rewidowała aresztowa­
nych, przesyłanych z cyrkułów do zarządu 
policyi miejskiej.

— Z powodu zaniknięcia szkoły Bender- 
sklego. Policmajster kijowski wydał policyi 
rozporządzenie, ażeby zarządziła środki w 
celu jaknajprędszego wyjazdu z Kijowa by­
łych uczni żydów szkoły Benderskiogo, Któ­
rzy z powodu zamknięcia szkoły utracili 
prawo zamieszkiwania w Kijowie.

—  Posiedzenie komiiyi sanitarno wyko 
nawczej. Wczoraj pod przewodnictwem ki­
jowskiego guburnatora, Giefsa, odbyło się 
zebranie komisy! sanitarno-wykonawczoj. L 
referatu, odczytanego na zebraniu, okazało 
się, że w Aleksandrowskim szpitalu znajdu 
je się obecnie 101 chorych na cholerę i 37 
chorych z symptomatami cholery, w szpita­
lu  Kiryłowskim — 17 chorych na cholerę.

Komisya obrana dla opracowania 
projektu przeniesienia za obręb miasta śmie 
Ulików publicznych złożyła sprawozdanie ze 
swej pracy, poczem komisya sanitarno w y­

konawcza postanowiła skasować śmLlniki w 
cyrkule łukinnowieckim około więzienia i w 
cyrk. łybedzkim około targu włodzimier­
skiego. Śmietniki te zostaną p rzeniesione za 
cmentaiz Bajkowy w  c.yrk. łybedzkim i na 
fermę za szos.ą brzeską w cyrk. łukiano- 
wieckim.

Następnie komisya uchwaliła polecić 
zarządowi miejskiemu przyśpieszyć wprowa­
dzenie beczek dla polewania placów i ta r ­
gów, zabroniła sprzedaży ręcznej kwasu, 
wyiabianego w niezaregestrowanych przez 
nadzór sanitarny fabrykach, poczem prze­
szła dn kwestyi przewożenia chorych.

Cyrkuł podolski posiadał dotychczas 2 
karety z jednym  tylko zaprzęyiem i karety 
wyjeżdżały na wezwanie po kolei; przy obe­
cnym jednak  rozwoju cpiiemii okazało s ę 
to niewystarczającem i postanowiono zv.|ęk- 
szyć personel sanitarny i ilość koni. Oprócz 
tego postanowiono utworzyć oddziały sani­
tarne w cyrk. łuklanowieckim i bulwaro­
wym.

Co do kwesiyi lokalów dla choryeb, 
komisya postanowiła otworzyć przy szpitalu 
kiryłowskim barak choleryczny na 4u osób, 
urządzić przy szpitalu żydowskim oddział na 
50 chorych kosztem żydowskiego T-wa do­
broczynności oraz zaproponować zarządowi 
kolei Poł.-Zsch. urządzić barak na 40 łóżek 
aa stacyi Kijów I i drugi w  Kijowie Ii-im.

D-r Burczak zawiadomił zebranie, że 
ludność lokującą się na stokach góry Ce­
sarskiej otrzymuje obecnie gorącą herbatę i 
pożywienie. Komisya orzekła, że koszty te­
go zarządzenia powinny być pokryte z o- 
fiarnośsi publicznej. YVobee to^o uchwalo­
no wystosować do gen.-gubernatora prośbę 
o podjęcie się organlzacyi akcyi, mającej na 
celu dostarczenie niezamożnym warstwom 
gorącego pożyw!enia.

Przedstawiciel zarządu kijowskiego o- 
kręgu komunikacyi podniósł kwestyę pras- 
prowadzenia na stoki góry Cesarskiej wodo­
ciągów. D-r Burczak wyjaśnił, że obecnie 
prowadzone są roboty przy układaniu 
rur wodociągowych w tej miejscowości. 
Charakterystyczną uchwałę przyjęto w  spra­
wie rozciągnięcia przepisów obowiązujących 
w czasie epidemii na powiaty gub. kijow­
skiej. K onrsya odrzuciła szereg podań po­
wiatowych zarządów ziemskich w tej spra­
wie, motywując swą odmowę tom, że po­
wiaty powyższe nie są ogłoszone urzędowo 
za opanowane przez cholerę. Jak  wiadomo, 
przepisy mają na celu ułatwienie walki z e- 
pidemią.

W końcu zebrania przedslawiciel ziem- 
stwa zakomunikował zebranym, że od po­
czątku epidenri w gub. kijowskiej* zarage- 
strowano 84 wypadki cholery.

— Cholera. Wczoraj do szpitala Ale­
ksandrowskiego przywieziono wśród objawów 
cholery 28 osób.

Analiza bakt^ryologiczna, dokonana w 
dniu wczorajszym wykryła w szpitalu Ale­
ksandrowskim nowych 20 zasłabnięć na cho­
lerę. Ogółem więc od początku epidemii 
stwierdzono w Kijowie 221 wypadków cho­
lery.

W  dniu wczorajszym zmarło na cholerę 
7 osób, ogółem dotychczas 63.

— Wobec postępowania epidemii ilość 
miejskich lekarzy sanitarnych została zwięk­
szona z 4 do 7.

— Aby zapobieda używaniu przez lud­
ność w czasie dorocznego jarmarku na Ku­
roniówce wody 7,e strumienia, przepływają­
cego obok szpitala Kiryłowskisgo i Żydow­
skiego i bezwątpienia zawierającego zaraz­
ki choleiy, zarząd miejski polecił ustawić w 
7 punktach placu jarmarcznego wodę arte­
zyjską.

Woda będzie dowożona na plac au to ­
mobilem

— Na Dnieprze w ciągu ubiegłej doby 
zanotowano następujące wypadki cholery:

W Kijowie na tratwach Poroszyna za­
chorował robotnik Frupkin. W Kremeń- 
czugn wysadzono z parostatku „Herkules* 
chorą na cholerę podróżną 3 klasy P. Kry- 
żanowską.

Na przystani „Pęczki* zmarł na paro­
statku robotnik Murac.

— Dymisye. Z rozporządzenia guber­
natora szambelana Giersa otrzymało dyml- 
syę 6 nadelatowyoh rewirowych polioyi 
miejskiej.

—  Katastrofa kolejuwa na stacyi Kijów I.
Wczoraj o gouzinie 2 po południu wsautek 
zepsucia się hamulca pociąg idący z Odesy, 
tak zw. czwarta klasa, w paił  na gaporę na 
stacyi Kijów I. Dwa wagony zostały zupeł­
nie rozbite, lokomotywa silnie uszkodzoną. 
Ofiar w ludziach niema. 36 podróżnych od­
niosło cięższe i lżejsze potłuczenia, k ilku z 
nich jest lekko ranionych. W  wagonie to­
warowym zabita 1 krowa i 2 okaleczone. 
Pomimo stosunkowo szczęśliwego zakończe­
nia katastrofy, w pierwszej chwili na dwor­
cu zapanowała straszna panika. Krzyki po­
tłuczonych i rannych, ryk  bydła i trzask ła­
miących się wagonów kazał pierwotnie przy­
puszczać, że ofiarą katastrofy padła większa 
część znajdujących się w pociągu podróż­
nych.

Wszystkim poszkodowanym na‘ych- 
miast na dworcu udzielono pomocy lekar­
skiej.

— Konfiskata brzózek. Pomimo, że co 
rok wydawano są rozporządzenia, zabrania­
jące sprzedawania na Zielono Święta mło­
dych brzózek, zwyczaj ten utrzymuje się 
wciąż i nadal. Wczoraj na rynkach sprze­
dawano dużo brzozy, gdzieniegdzie policja 
je konfiskowała u włościan,

— KATA.STROFA. W  sadybie Poźaiakowa-
(Trechświatiuel ,ka 9) zawal.r oie liosi, (.rzi znaeaony 
d.a prajwozenia zieiui w wasoneUiach. Podcaaa kata­
strof ł  na moście zoajdowała się pihdow ana ziemią wa­
gon etka i dwaj robotnicy, którzy z wysokości 5—8 
arszyn spadli na ziemię.

t  a szczęście nikt 2 oich nie odniósł większych ran
— ARESZTOWANIE REWIROWEGO. N a mo­

cy rozporządzenia zarządu 'UOernislnsgo, aresztowany 
został i  osadzony na 3 doi w cyrkule, za pobicie Tur- 
bowskiago, handlarza kwa u na rynku Żydowskim, rewi­
rowy Docenko.

— ZATRUCIE SIĘ CIASTKAMI. Wczoraj wzy­
wano «?,ogotow!e» do dwóch dziewczynek, ktńre otruły 
się cia&tkaa i, kupionemi w cukierni.

— UPADEK. Podczas roboty przy budowie de­
mu u l .  Puszkińska 21) spadł z 5-go mętra robotnik 
I. Zielankow. Mocno potłuczonego <Pogotowie» od­
wiozło do szpitala Aleksandrowskiego.

— NIEOSTROŻNA JAZDA. Wzywano cPogo- 
towie» do J. Podjlaka, który na ul. Aleksandrowskiej 
został przejechany przez wóz ładunkowy.

— ZAWALENIE SIĘ ZIEMI. Podczas robót 
przy wyd my v.uniu piasku n Peczerskim. zaułku zawa 
liia się ziemia, która przygniotła swym ciężarem robo­
tnika P. Sołowiowa. Po godzinnom rozkopywania wy-
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do^yt-o z ziaiu- znsy.nmg') robo tiik i ,  ale u sUwać gn 
pomimo omrgicznych u-dl jwań < i’og iio *ia» mo udało się

— KRADZIEŻE. Vf skleparh cKostenki j Titn- 
rcnki* i (Ly-n> przy ul Proreznej,  oraz «Universab 
n* Kreszrzatyku pi.pełniono kn.d/i rż  towarów. Zło 
d z r j k i —dwie sióstry CznrLjiowskie z AlokN*ndrą Moi 
renkową wszystkie w wieku od l r t .  10»do 16 'aareszto- 
w»m.- W. Ji-iagiaowi, przy ul. Kurhzaowskiej nr 41, 
skradziono upnąż .

— RABUNEK. N a rrgu ul. Poii-yjnej i Baty- 
jowrj dwaj raausie naoaoli na konduktora tramwajo­
wego lUhokryjjit i zagrahlili mu portmonetkę i zega­
rek. Jeduego i  aspastuiaów—J. Gawrjlowa j ożni.ej 
nieco ujęto.

— OSUNIECIE SIĘ ZIEMI. Na ul. Biolockie] 
w czasie kopau a gliny usunęła się ziemia, która przy- 
gaiotła robotnika Prawdiwyja. N* szczęście zasypa­
nego prędko odkopano.

— ZAGADKOWA ŚMIERĆ. Z Dniepru wydo­
byto zwłoki staruszka z kami omem, przywiązanym u s’y'. 
Zaa'oziono przy nim arkusz obracłiur.kowy ż izby skar­
bowe) n* otrzymywaniu emerytury prz*z miki Njr,-zs's.6- 
go żdnierza Eydclszteiua. Czy zginął ou Łmi»rcią sa- 
moU6. z», czy zamordowano go—pozostaje dotychczas 
zagadką

KRONIKA FULSKA
— archiwum litewskie we Lwowie. W e Lwowie 

będzie uprzyślępmon;, n'.'tiawem wielki zbiór o rh iw a l-  
ny, tyczący się aziejów Litwy. Ks. Władysław Sapie­
ha z Kras czyn* 7 łożył w bibliotece Ossoliński' h boga-
t . y  w n i  A r v  I I Ir l 1 T I# n n  A n n  ł r i  n  t  k? r, A  1 A u r  A r  a  rf n b t  n  p  a I .  Iw  zbiory linii koderiskie.i SapieLów oraz zbiory srchi- 
walne liui rzeroj-ikiej. i ’o u> orządkowiniu archiwum 
publiczność będzie m gla z Dicli kor/ystać

— Kara prasowa. R edakc ja  (Gazety Warszaw­
skiej* skazana zosWia w drodze rozporządzenia adini- 
nSśt^aCjjnpg 1 na 150 rb ką ry -ra  a r t jku ł ,  zami s.czony 
W.Nr, 145 cGazety* p. t. «Ii ;ąd górą*.

— Konfiskata Wł«dzo policy.no przybyły do 
re d a k c y  (Wiadomości Ccdzrennjch* i skonfiskvWałj 
Nr. J3C l go pisma.

— Stypendyum m . Orzeszkowe). Aby uczcić pa­
mięć E hzy  Orzeszkowej, w łonie Stowarzyszenia n w z y -  
cielstwa pjlsaiego w Ki*lcadi. p >ru zorin piojom utwo­
rzenia stypendyum ziomi ki"ie-kiej dla t t ż iM ,  k jó-zą- 
?egii w Kielcach szkołę średnią po la . , ,  a cricą -ego wy­
jechać na dausze studya d i  Lwowa, Krakowa lub wo- 
g le zagranicę.

Ostatnio wiadomości.

O F I A R Y .

W redakcji (Dzień. K i j » złożyli:
Ni kościół św. Mlkcłaja: pp. Józia S.-czawióśla 

2 mb. — Babina Dyno weka (na ołtarz Matni Boskiej) 
2 rub.

Na restauracyę kościoła Patki Boskiej w 
Berdyczowie: p. M. f .  3 rb.

Na letnlsLa dla pn  enreoowaeych kobiet przy 
kol* kobiet: pp. Antonina Kulikowska 4 rb .— Jozcfowa 
Chądzyńska wygrano w sprawie z p. K. 25 rb.

Dht chorego dziecka: r  Autunina Kuhkuwska
1 rub.

Ną wydział l u  lek przy Tow dobr.: pn. Ksawera 
Cbojock. 5u ib — ńazim l Gromnicki A rb. 05 kop. — 
Zamiast wieńca na grób ś. p, lzydory Cybulskimi, Ma- 
lóanoatwo Murgulropie 1U rb — Zamiast wieńca na 
grób ś p. Wandy Heybowicznwej, Miiryanostwo Mor- 
gu’lCowie 10 r li.—Z uuiasi w ie ń a  na giób ś. p. Izyoory 
Cy.bąlkjDj, warya M e g u lw w a  2 rh.

Na Tow. DDisk. kolon, letnich: pp. Janina Sn- 
mowok,, 1 0  fc.—Jo^efowa Oh.-plżyns&a, wygrane w spra­
wie x  r.  K. 25 rh.

Na wpu dla uczsnlcy gintńaiyum: pp. \V>. i M 
Hulaniccy pflujćti l l*u  5 ib.

Na pomoc stop. uniwtrs.  kljowak.: pp. Wł i M. 
Hulanie /  p wuitjęi Hal) 5 ro

Na ToW cohr pamięci Wandy Haybawiczowej: 
pp. A  1 WT. Z łdarowie 20 rb. — A iJL. Michałowscy 
S rnL

Ola Aleksandra Sanockiego: p. A. W . 3 rh.
Na aędzę wyjątkową: p. Jozciowa Chądzyńska, 

wygram w rprawie z r .  k . 25 rb
Na wplo dla stud. uniwrrs. kij won: p. Józefowa 

Chądzyń ka, wygrane w sprawie z p. K 25 rb.

Z p ie l i ł y  o u f c ro m e j .

Syjnacya rynku cuirow.tge pozostaje tmz zmiauy 
Usnoscbłouio wogóle spokojne N a estatuiem ewom p>> 
su dperim kornisyl notowar. przy gteidzie kijowskioj za­
no tow ali  jnastąpnyące tranzaheye lukpew':

1) 5,400 pnu ów, stiicya Ec^rebyszcze po 4 rb. 
39 kop ua czerwiec (M, Jom lew ics—śpeku an tó i i) ;

3) 25,Qt)0 pudóy , s a c y a  Tr'.ści.iniec. po 4 rb. 
33 kop,, na czerwiec-lipiec (Towai zyftwo rrościanie- 
o i i e —ruayjskieinti banaowi ha,i flowo-j rzejiysłowcmn;

.4) 15,JM) pudów, sta ya Sumy po 4 rb. 52’̂  kop, 
ua czerwiąc iCj.j  yni* Kiiwnincka—A. Miikino-i);

4) 9,900 pud, s tac ja  Talue, pn 4 rh. 37i/a kop.; 
na czerwiec 1 piec (towarzystwo Majoanieckie—A. Mir- 
kiuowi);

5) 15,300 pudów, jiaeya  Dploiid y po 4 rh. 12 kop., 
na wrz eioń-pażdziernik 1910/11 r. (otwcrzystwo J .- 
zefiwsao-Mizołajcwskie— kijowskiemu baukowi prywa­
tnemu);

Brawa perskie.
ć) 25,000 pudów po 70 kop. (n laściiiel cukrowni -  

Towarzystwu Aleksindrowekieruu);
7) 1 t>,LKX’1 pudów, po 07ł/ j  kop. (właściciel cu 

k*owni—Towarzystwu Aleksandrowskiemu):
8) 25,000 pudów (19.0/11 r )  po 77‘/ f kop. (To- 

wwrzysiwo <Sai har» — ujiolLukntowi)

Powodzie. Ciąf>^ deszcze siały się orzy- 
czyoił puwodzi w wielu dolinach alpejskich. 
W BolnogroJ^ie kilka gmin stoi pod wod;i 
drogi są Zniszczone, ffli s ty  zerwane. Również 
powodzie wyrządziły znaczne szkody w Sty- 
ryi, Tyrolu, Przoiarulanii, a szczególnie w 
Peldkirch* gdzie większość okolicznych prmia 
stoi pod wodą. Wezwano tam wojsko de 
niesienia pomocy.

Z wszystkich okolic Tyrolu donoszą o 
wielkich wylewach, które wyrządz ły ogrom­
ne szkody i spowodowały przerwy w komu- 
ni kacy i.

i ’owodzie wyrządziły również wielkie 
szkody w Węgrzech południowych. Według 
nikdes^łych dotąd wiadomości, zginęło około 
100 ludzi. W  okolicy Orawicy zawaliło się 
około 80 domów.

Z i wschodniej Szwnjcaryi donoszą o 
wielkich szkodach, zrządzonych przez ule­
wne deszcze. Tor kolei Uothardzkiej, między 
S«ihwyz a Iłrunnui, craz w kilku innych 
punktach jest zalany; komunikaeya prze­
rwana Przerwa vt ruchu nastąpiła takfte na 
lmii Zurych Cnur. Do kilku miejscowości 
wysłano wojsko celem niesiehia porhocy. 
Wiele osób zginęło.

Z IDwcryi górnej nadchodzą wiadomo­
ści o groźaych powodziach. Na kilku liniach 
kolei lokalnych musiano zawiesić rucli.

Choroba Wilhelma Cesarzowi Wilhel­
mowi wytworzył się wys ęk na prawem ko­
lanie wskutek ostatnich przejażdżek kon­
nych. Wysięk niema nic wspólnego z furun- 
kułem, jaki miał ces-irz na ręku. Planowane 
podróże do lD to w tru ,  Hamburga i Kilonii 
zostały odłożone.

Kilka dzienników berlińskich nadaje 
ponownemu zasłabnięciu Wilhelma poważne 
znaczenie, t°mbardłiej, że zostały odwołane 
zamierzono podróże cesarza do Hanoweru 
i Hambu-ga.

Polacy i centrum Nieoczekiwana posta­
wa centrum na ostatnie m posiedzeniu sejmu 
pruskjrg), gdzie gh sami swoimi sprawili 
odrzucenie oyi-kusyi nad wnionktein Koła 
Polskiego, domagającym się swobodnego ń 
żywania języka polskiego ha zgromadzeniach 
publicznych, wywoblf. bardzo wielkie wra­
żenie wśród polaków, którzy są rozgorycze­
ni, że Centrum doło się l.u>aj użyć za narzę­
dzie konserwalyitów na jawną szkodę inte­
resów polskich; ponieważ było to posiedze­
nie ostatnie w obecnej sepy1, odrzucenie 
więc dyskusyi jest równoznaczne z pogrze­
baniem wniosku.

Autor eńcvkiiki. fcStampa“ donosi, że 
autorem encykliki papieskiej, t. zw. „Boro- 
meuszowsklej*', jest arcybiskup Medyolanu, 
Farrari.

Francuski budżet wojenny. Dz'erinikl 
franćuskio doro  zą, że budżet tegoroczny 
francuskiego lnini&Leryiu wojny \^yńiesłe 
097 ńiUj fr., t. j .  o 25 milj. więcej, niż 
w r. z.

ttanifestacya. Przed gmachem parla­
mentu wiedeńskiego o .'była się wlelca m a ­
nifestacja  około 2,000 restauratorów wie­
deńskich przeciw drożyźnie mięsa. Manife­
stanci wysłah do parlamentu deputacyę, 
która wręczyła przywódcom stronnictw i mi­
nistrom memoryał z prośbą o otwarcie gra- 
n :cy irimuóskiej i serbskiej, o z^kaz wywo­
zu bydła i o inno zarządzenia.

Ziemstw? w Radzie Państwa. W komi­
s j i  ziemskiej Rady Państwa za odrzuceniem 
ustawy zienakief dła gubernii zachodnich 
oświadczyli s»ę tylko hr. Olizar, Ł -paciński 
i Żiuowjew.

Małżeństwo ks. Napoleona. W końcu 
bież. miesiąca w Irapl cy pałacowej w Mon- 
caliers ma się odbyć ślub ks. Wiktora Na­
poleona, głowy dynastyi, z księżniczką Kle­
mentyną belgijską; Moncaliers le iy  pomię- 
dzy Turynem a Genuą, na prawym brzeg a 
Po. Pałac jes t  włnsoością korony włoskiej; 
zamieszkuje go m atka księcia, księżna Kio- 
tylda, siostra zmarłego króla Humberta. Na 
ślubie ma być cesarzowa Eugenia, odbywa­
jąca obecnie podroż po morzu Śródziemnem. 
Ks. Nap leon przebywał dotychczas w Bru- 
Ksell Tak zwane ,,prawo pretendentów4' za­
brania mu pobytu na ziemi francuskiej. Obe­
cnie książę prowadzi rokowania z rządem 
Rz^c- ypospoi.tej, aby mu pozwolono choć 
część r^ka spędzać we Francyi. Rząd stawia

za warunek, aby się z.rzelł praw do ironu 
Prawdopodobnie zatem rokowania spełzną na 
mezora.

miTM I ItfUHIHBH

Telegram y.
<Cd Korespondentów w łasnych)

Losy pr jektu praw& o ziemstwach.
Petersburg. — Fchw alipy  )przez Dumę 

p ro jek t^p raw a o wprowadzeniu ziemstw w 
kraju Pidaiiniowo-Zachodnim został <przef 
komisyę Rady Państwa znacznie zmieniony.

Zmiany dotyczą nąjwazmeiszycti punk­
tów projektu pru.pa, a mianowicie: w art. 1 
podniesiono, zgodnie z ’i*edakcyą projektu: 
rządowego, cenzus wybortzj; do art. 2 wpro­
wadzono zasadę, że prezesami zarządów 
ziemskich i kierownikami poszczególnych od­
działów mogą być wyłącznie rosyanie; Imo- 
d^ fikowano również art. 3 o udziale auehó 
*■ icństwji w ziemutwach.

Przyjętą mianowicie została dawna ilość 
duchowi,ycb.

Woiicc Lego> iż art. 2 przyjęty zojial 
przez kom syę większością zaledwij jednt gn 
głosu, moiiiwe jest, że podczis cbrad 
w plenum Rudy Państwa zostanie on od 
rzucony.

Jeżeli zaś Rada Państwa zgodzi się na 
uchwały komisji, to w takim razie powoła 
nie kom isji kompromisowej teraz lub w je­
sieni stan e się n eunikni nera.

W p!erwszvm wypadku za parę tygo­
dni Dum a zastanie zwołaną na sesję  nad­
zwyczajną. Najtrudniejszem będzie dojśc!e 
do porosuiniena w kwestyi ceiiznsu wybor­
czego, gdyż większość Dumy Państwowej 
s łmłŁ się ze zwolenników znlniej zenia, a 
większość Rady Państwa wypowie się pra­
wdopodobnie za zwiększeniem cenzusu wy­
borczego.

Proiekt prawa wejdzie pod obrady  ple 
nuin R^dy nie wc7eśniej, jak we wtorek do.
8 czerwca.' Debaty będą drweły od 3 do 
4 dni.

Z Fmlandyi.
Petersburg.—W  Sweaborgu znowu zaa- 

reszt iwano 15 osób.
Hnismgfors.—Petycyę Sfjmn o ułaska­

wienie deportowanych gen. gubernator Zejn 
oddał do rozpatrzenia Senatu.

Zubatow redivivus.
Petersburg.— Według ' kupujących  po­

głosek b. dyrektor departamentu policyi Zu­
batow zostanie mianowany wicedyrektorem 
tego departamentu.

Oryginalna polemika.
Peter eburg — Mień szy kow, poi e m izuj ąc 

z ks. Meszczerskim, na*ywa go ty tu łow a­
nym degeneratem, posiadającym sunjibńie 
zarażone tr< uaem.

Zawiedzione nadzieje.
Petersburg.—BRlęcz“ perównywująo na­

strój. jaki panował po ukończeniu sęsyi u- 
biegłej Dumy Państwowej, z końcom sesyi 
obecnej, pisze między wnerpi: Wówczas, pe 
rozpatrzeniu praw o to lerancji religijnej, mi­
liony ludności z ufnoŚHą spoglądały w przy­
szłość. Dzisiaj miliony muzułmanów, pola­
ków, żydów i finlandezyków złorzecar 
D uuie .

Burcew w obronie Łopuch na

Petersburg.—Burcaw postanowił rozpo­
cząć kampanię mnjąrą na celu ponowne roz­
patrzenie sprawy Łopnchina. Materyału do­
starczył mu proces Rypsa.

Dziwna uprzejmość.
Petersburg,— O. Sztein, podczas rozmo­

wy z uziennlkarza.mi, opowiadała o niesły­
chanych udogodnień ach, jakie jej robiono w 
więzi-miu. RiiZ naprzykład, gdy oświadczyła 
że jest chorą, natychmiast wszystkicn prze­
bywających w szpitalu chorych przeniosfoho 
do jednego pokoju, jej zaś nadano do dy- 
spozycyi cały szpital z rgrodem. Pozwolono 
jej również na trzymanie służącej, i codzien­
ne korzystanie z łaźni więziennej.

Sztejn zachwycona jost uprzejmością 
zarządzającego więzieniem.

Nieporozumienie w obozie reakeyonistów.
Petersburg. — „Ziemszczina", pisząc o 

ziemstwach, oświadcza, że du usunięcia du- 
chnwioństWa z z 'rządów  ziemskich przyczy­
nili się pomiędzy innymi niektórzy auchow- 
ni prawosławni z ep. Eulogiuszem na czele. 
Są to posłowie, twierdzi gazeta, którzy sie­
dzą ni#ł,iwa-.h wśród jawnych lub tajiwch 
konstytucyonalistów. Głzeia zarzuca ep. Eu- 
logiuszowi, że dobrodusznie uścisnął rękę 
„fe.tórżnikowiB Karaułowowi.

W sprawie otrucia Buturlina.
Petersburg.—Dr. Panczenko wniósł do 

ministra sprawiedliwości Szczegłowitowa 
skargę, w której dowodzi ż e zo s t t ł  bezpraw­
nie uwięzionym.

Petersburg.—Śledztwo wykazało że Pan- 
czenko i Lassy przygotowywali się do zbrod­
ni wciągu półtora roku.

Wykłady płatne dla nauczycieli.
Petersburg.—Komisja kursów nauczy­

cielskich otrzymała zezwolenie r.a zorgani­
zowanie płatnych wykładów dla nauczy­
cieli.

L-tkcye odbywać się będą w obecności 
policy 1. Jak  wiadomo, minister oświaty 
Szwarc odmówił pierwotnie zatwierdzenia 
kursów.

Ob ad u październikowcuw.
Petersburg. — Na obiad wydany przez 

pwźiziernikowców p r z jb j ł i  zaledwie 50 pos­
łów. Powszechną uwagę zwrócda nieobec 
ność Chomiakowa, Meyendorfa i innych wy­
bitniejszych przedstawicieli frakcyi- 1’odczas 
obiadu Guczkow wygłosił pojednawczą mo 
wę, w której starał się dowieść, że w par- 
tyach, posiadających znaczną liczbę człon­
ków, musi nastąpić zróżniczkowania po- 
giąiió 1?.

Ułaskcwienio maktyinalistów.
Petersburg.—Wszystkim skazanym w 

sprawie RS maksymalistów zmniejszono wy- 
m ar kary. Kara śmierci nie będzie stoso- 
waoą.

Różne.
Podwołoczyska. JVzybyła z Rosyi niejaka 

Wilhelmina Puls zmarła na cholero.
Petorsburg.—Oaegdaj rozpatrywano w 

sonacie sprawę o pozwoleniu prowizorom 
dentystom i akuszerkom pochodzenia ży­
dowskiego na zajraywaaie się handlera. 
Większość senatorów wyjowieiziała  się za 
pozwoleniem, pod warunkiem, że osoby te 
zatrudnione będą jednocześnie swym fa­
ch* m. W skutek  różnicy w poglądach na tę 
kwestyę, sprswa zostanie ro2patrzoną na o 
gólnem posiedzeniu senatu.

(Od Ag?nryi Petersburskiej).

D u m a  P a ń s tw u  w  a.
Posiedzenie z cin 5 czerwca.

Przewodniczy Guczkow. Przyjęto szereg 
drobnych projektów prawa.

M atiun in , po neferowimiu w redakcyi 
i ostatecznej przyjęty ch przez Damę projek­
tów praw, zaznacza, że dotychczas wniesio­
no do komisyi redakcyjnej 429 projektów, 
z których 4-25 zostało przekazanych Radzie 
Peństwa.

((kluski).
IknaRO za pożądane wyasygnowanie 

4 8  mil. rb. na ubstalowanie wagonów nowe­
go typu dla przesiedleńców.

W kwehtyi wniosku prawodawcze-o o 
skasowania generał-gubernatorstwa: kijow­
skiego, podolskiego i wołyńskiego, oraz ste 
pow«g>. dyrektor departamentu spraw ogól­
nych A bm zcw  oświadcza, że projekt jes t  
nie na czasie, wskutek tzego nie będzie go 
opracowywał.

Opracowanie projeklu Du n a  poleca ko 
misyi in ic ja tyw y prawodawczej.

Do tej samej komisyi Duma skierowu­
je wr.Lski prawodawcze: o założeniu wy­
działu aeronom icm ego na faknltt tach fizy­
ko-matematycznych uniwersytetów charkow­
skiego, kazański' go, k ijew skego  i odeskie- 
go; oraz o wprowadzeniu stmorządu ziem­
skiego w okręgach kubańskiego, terskiego i 
dońskiego wojska kozackiego.

Na tem posiedzenie zośtało zakończone; 
o następnem posiedzeniu będzie osobne za­
wiadomienie.

Rada Państwa.
Posiedzenie z d. 5 czerwca.

Przewodniczy Aldmow.
Po dokonaniu wyborów do komisji 

kompromisowej w sprawie proiektu prawa 
o gminach staroobrzędowych, Rada przecho­
dzi do rozpatrzenia będących na porządku 
dziennym projektów praw, między innym i—o 
refornue sądu miejscowego, o rybołówstwie 
nu morzach Kaspijskiem, Czarncm i Azow- 
skiem, oraz o wydania nadetatowych pensyi 
nauczycielom rządowych zakładów nauko- 
wyih.

Powyższe projekty prawa większością 
g3osów zóstały przyjęte.

Po przyjęciu jeszcze całego szeregu 
drobnych projektów praw posiedzenie Rady
Państwa zostało zamknięte.

Następne posiedzenie odbędzie ssę daia 
6 czerwca.

Wiadywostok. — Na mocy rozporządze­
nia jenatora Gliszczyńskiego wo Władywo- 
stoku i Charbinie dokonano riwizyi u* do­
stawców, którzy byli czynni podczas wojny 
rosyjsko-japuńskioj.

Fe te rs tu r j j—Rząd rosyjski zgodził się 
na propozycyę rządu angielskiego w kwesiyi 
zwiększenia ilości statków wojennych na wo­
dach kreteńskioh.

Płock.— Z powodu posuchy woda w W i­
śle ogromnie spadła. Parostatki przychodzą 
z opóźnieniem; możliwe jest czasowe prze­
rwanie żeglugi.

Sewastoppi. — Rząd tnre; ki r-z-iągnął 
nadzór iekar ki nad prowenansami w ysyła­
nymi z Sewastopola do Konstantynopola.

Belgrad — Sorbskie „Prtsse  Buremi* 
zaprzecza wiadomościom o tem, jakoby 
wizyta króla w CstyaJi. z okazyi jubileuszu 
księcia Mikołaja, miała związek z żądaniem 
amnestyi dla skazanych w sprawie bombi- 
stów. W  sprawie wizyty nie było żadn jch  
rokowań pomiędzy rządem serbskim a czar­
nogórskim. Pomiędzy obydwoma państwa­
mi i ica dworami istnieją jaknajlepsze sto­
sunki.

Tabris.—Konsul generalny zażądał w y­
dania dezertera rosyjskiego, który się schro­
nił w domu mułły Siket ul iślaraa.

Dotychczas żądaniu temu nie stało s 'ę 
zadość.

New-York. —Przybył prezydent Roose- 
velt. Spotkano go z enluzyaimem.

Londyn.—Da. 4 czerwca w dzień odby­
ła się pierwsza konferencja poufna w spra­
wach konstytucyjnych. Byli obecn : As- 
ąuith, Lloyd George, Czew, B.r li, Lansdow- 
ue, Cowdor i Ostjn Chamberlain.

Rrym. — Papież przyjmując pątników 
hiszpańskich zaznaczył, żc żaden kraj na 
świecio nie może się porównać z katoucką 
lliszpiTiią pod względem przywiązania i m i­
łości do Ojca św. Papież zalecn pątnikom 
by zachowali bogate dary uczciwości i wia­
ry, oraz przemawiał do nich by ochraniali 
zasady religijne i walczyli z niebezpieczeń­
stwem grożącem temu drogocennemu skar­
bowi.

Kopenhaga.—Sąd najwyższy wydał wy­
rok w sprawie b. prezydenta Christonsena i 
ministra spr. Wewn. Berga pociągniętych do 
odpowiedzialności za niedbałość w służbie i 
pobłaienie w stosunku .do b. .ministra spra­
wiedliwości Aibertiego. Christensen uost&ł 
uniewinniony; B*-rg za sskazany na 1000 k'o- 
roi ka ry  z zamianą na 60 dni aresztu. W y­
datki sądowe bierze Da siebie skarb.

Echu procesu Tarnowskiej.
Rzym. — Pryłukow, Tarnowska i Nau- 

mow wn eśli do sądu kasacyjnego skargę z 
prośbą o uaiewaŻBienie wyroku wydanego 
na nich przoz sąd przysięgłych w W enecji. 
Skargę sąd rozpatrzy 'w lipcu.

Z parlamentu w edeńkiego
Wiedeń— Z powoiu doniesień prasy o 

ugitacyi uknuuoiiłsk^j i subweneyonowaniu 
ukrainefiiów przez konsula niemiecki go, 
polacy i ukraincf loaie  wnieśli trzy Interpe­
lacje. Posłowie z frakc ji  ukrJnoU ski"}  ra- 
dziby, zamiast Bobrzyńskiego, ujrzeć i i  m a 
na stanowisku nańr.estniba Galicyl. 
B B H B H H H n a M a B B B a a i

• *y)[Oa.wcjx 
TOMASZ MICHALOi

ANTONI CZ£RVVINSKI

D O M  H A N D L O W Y
I  I

Kijów, Krsszczałyk Nr 25, telefori 914
POLLCA:

PŁUGIfabiykiJAN ZAWADZKI i S-ka
Grabic konać .  Maszyny żniwne. 

WAGI paten tow ane fabryki HESS A.
NAWOZY $ZTU C7frE . 13450

IGNACY GRABOWSKI

SOKÓŁ
Komsaya heroiczna i czasów renesansu polskiego w 6-ciu obrazach.
NaęrcdroDa l - n ą  n a g L - i . J p  ca k m iu i  ic im. Inl. Słowackiego.

Z przedmową W ładysława EaPamego. Z po r t ie iem  autora, rb. 1.60
18435 D o  n a b y c i a  ete w s z y s tk i c h  k s ię g a r n ia c h .

FIGURKA JAK ÓSEMKA
to jest pół szczęścia

kto cl.-e tekową prewz-j k u p o -a ć  gorsoiy tylko w salunio

specjalne pa­
rowo oczysz­
czanie ubrań

v o n o i  z i ^ u u u  k u  u j  c i i  m a  x s

G. Zujcewa
Pierwszorzędna farbiarnia francuska

Kijów, Proiczs32
w d. Towarzystwa 

llosya. : 44514

firma nagrodzona tiio i'titliiinitos Wielkim złotym medalom
i h o n o p u « y m  Etpzjriana n a  w y s t a w i e  w  W ie d n iu
obstalunki śpiowanie wyk. w przeciągu 5 g. T e l e f e n  I to b J .

Przyjm ij sio do czyszczenia ubrania:
jodwabno, wełniano. plaszowo, atłasowe i t. d. Firanki,  portyory, snkDio balo­
we, szynele, kitlo, maryDarki, penioary kolorowo i inne. rrzjfjm. d o  p r a ­
nia  bieliznę, kołnierze, mankiety. Prrsowanio  według metody zagianicznoj.

P L A S T E R 18 CO

Niszczy Tez bćlu odcii kL T ródaw ii i Kttrubicn:a skćiy. S^ład głńwLy: Apteka 
W . Borowskiego, T Ł O M A C K I E  10 w Warszawio. Żądać wszędzie.

w Kijowie połuBaiowo-Rosyjslde Cow. ,jUR0TAT“ .
Fabircznc Składy Maszyn i Narzędzi Rolniczych

A. Prckupaik w  Kijowie
w pobttłu dworcu kolejowego, ul. Bezakowska N* 3>

■ O a lA Ó K I ,  znm i»rki, wiazałki l g ra b a rk i  udoskonalone P i a n a  
Fodorywaćzo P l a n e t ,  D r z e w i e c k i e g o  i C z e r n o w s k i e g o .  
Sio* nikł do saletry, ręc*ne, dvm i i zterorzt-iowc.
Separat ;ry szwedzkie od 20 rb. D o s i a  i P h e n i z .
S i e w n i k i  tzoskio łyroc^kowo o r y g i n a ł .  e l i c h c r a -  nowość. 
G a r n i t u r y  p a r o w a  fabr. angiel. R i c h a r  J  G a r r e t  i S y n o w i e .  
Młynki do oczyszczania ziarna, ręcżne I konpe, trausinisye, wialnie, 

waH i brony. Można na kredyt. 17949

K s i ę g a r n i a  i j S k l a ć  P i a n i n

K A R O L A  S Z E P t S O
Miktłajowska N r  9 

Wysyła 17907

Pianina
na wszystkie Letniska,

S a n i a  k u c h n i a
Koła Kolno! Polek. Dajo obiady od 

’ g. 1 — 4 po południu

pa 25 kop.
żupL. — 10 kop., mięso 15 kop. r?Un- 
U u k l e j o w s k a  2 6  m .  I .  175

i ł a w t a - U o t T i
F e n s y o n a t  dla  clinr. picrs;o\yyc!, 
D - r a  A  T a r n j  j r s k i e g c .  O t w a r ­
t y  c a ł y  r o k .  Sozod kumycowy od 
nuia I-go maja do 1 -go pazda o j l  u  
Ceny umiarkowano. 17641

3 0 ° L  o s z c i ę d n  l i c i  o p a ł u ,  u s u w a  w i l g o ć
1° paieDt M uftip tlkato r  o n raowawl. .

Dr. W. P. Kłobukew^ki Iiż.-chein. Warszawa. Al. Jerozolimska 71.
(JaJział w Kijowie: Kreszcmya 0 5  m 27, inl 27 -2 1 . 

Przedstawicielstwa w niektórych miejscowościach niozajete. 14032

i M - i r e  P a u t - M t e r i e  S f ka 18257

natyć intzna nez najmniej-zi-j d tf  łaiy  iiajsuiaoniejsze 
cukiorai w elegańękicb waza h, ft tor na tackach ,tor- 

ra keto wy chi1
Tylko w cu- M A P f i m Ó r -  Włodzimierska 39 

kiomi j j I w ł / ł i i i A U l O Ł  yjg Prorcuiioj.

f t l i i d f o n t  (mcd.l źiótyj po zukujc 
IU.VJ.L-J l l  koniyoyi w intelig. ro-

dzinio obywatel 8 f.ee. m ate m a ty k a  
(kurs s’‘a*siy .ii i średnica klas), j<;z no­
wo i staroz Lit r. ta ra  i kcnwiifacya 
fr. n uska. Pr/ygoi. na maturę, roj ra- 
'wki, igzomiuy wstępne. Łask. pf.Tiy st. 
r .  L oTedyn-enkr. ,  gub. kijów., dikto- 
rowi dla Siudeeia. 184i,8
S U m ł o n t  przyrod.iiH jp i»zuir. k.-n- 
r > l U U t  i l l )  (jyoyi. F iz jka ,  matem .,
l»c., ro9 w zakr.  8  kl. g. W.-Wł"dzi 
mlc ik a tO *  Sikor^lri. 18128
w |  i i  /"I i.iTl t  I1#. UiNLelllhlycZ. WydŁ 
O l U U t H b  poszukujo k^ucijcyi na 
Wyjald. ma solidne rc fc re icye . '  Diełb 
w ia N r 14 m. 7. Z eiińrki.______1 8 126
9 m a r i 2 m  g a  Uliur p-roi»jr -nio- 

0 |J  * 1  l a l l l  tarn iany 8 -mio silny 
ih u s io ^  Frociorc w Lincolu 1 »Wur- 
,tor( do .koniczyny, używano aio w do- 
łrym  stanie. Adr.: S łasuna, R. Ib e /a .

18279
Polakowi spiorą, snczią dzmikę 

ziemi przy s ’. fincza. Lftt. Kijew 
poc.l. o iaż. kwn. N |  18258. 18268

Garzelany-reklyfikator z 7-miole- 
tmą samo - 1  

dzielną praktyką w dużych gorżeluiafli 
W W rólostwio 1 kilaoietnią praktyką j  

jako pomocnik w gor/elniacu i rokiy-: 
Lkacysch, 30-letm. żnnnty, p ra g n ie ! 
zmienić posadę od i-go lipca; zna proj j 
w idzeń>  składu i książ •*, a u k ż i  ro-i 
boty z ziarna zbożowego. Adre-: Janów ji 
Sn-dieck: w.Koastautyuowie — Wssile ;v“ !
siri 1S34-4 1
M c n h t ł  ),lUV- gol. la l srod . p<s,.ua. 
U o U U a  miej. do dzieci w wieku od 
6  lat, pocz. Czoezeinik gub. podolsk., 
Maoer^w dla Z fii. 18142
M a t w i e j e m .  Opanowanie, przewóz 

i przechowanio mobli i ,t d. Ccay 
niżkie. M.-Włodzimierska 35. 182 i2

•c e ^ ^ c n l- jo . m a ją c a  pc-r-?'.!ar»tivo, 
okoń -z. k u rsy  mieć.:.-: kie, ;. .:-.i.vJłją»-a 
t wiidcAwa. }i .szuku e posady zarzą­
dzającej. Adres: p. Sochaczew gub. 
Warszawskiej,  Mleczarnia dla A. J .

1 8 4 5 7

W r i n u / a  ^du. uzucricm poszu-
T r u U W d  kuj 0  miojsca do wszy­
stkiego na  wies za msitfwyDagr. Adres: 
Koz i-nie- V' zaułsk Nr 8  m. 9. 13455

N a n n y . l r n  posz. zajęcia na w*i, 
- t ’  przygot. do miodsz.
k l , fr. jęz. te r rei. i prakt. muzyk. l ’u- 
szkińska N r 35 la. 0, M. M. 18377

■  ożywano i nowe, o j -  
I A  lo r o  i zwyczajne dia  
I I I  wszystkich pokoi, 0 - 
| U  brązy., d>waov, bron- 
I i i  zy, pcrcóian*, portyc- 

ry i najrozm. in. rze- 
c; y do urządz mieszkania

S a  b e z c e n  13,63
W .-W asy lkow ska  27

r k o r i K n  P szuauju pos«dy oańczc- 
W o u u c Ł  c!l!) t i  bccbolt p s. świad. 
z ghnraz. i kurs borbslt. Łuck. postei- 
restanie d la  M. K. Ib459
P o t e - z e b n e  p a n n y
w cukierni »Franę«'S(. 
K p nd jllc jow ska  N r 17, 
1 2  w południm_________

do sprzedaży 
Zwracać się 

od 9 rano do 
18467

Opakowane giil.s.

Można na raty.

ul. J i  giełlohsJia 24. Pensjonat po«ezo- 
ny n  nFjpiękŁ.ejSZbj części, zdała od 
kurzu, wśroa lasku świeikowego. Po­
koje słoneczne, kuihui*  smaczna, ceny 
od 2 rb do 4 rb. dciennio. Adres: 
> Z a k o p a r . (  willa >Sm o r o k ó iK  
ul. JagioHoiista 24._____________1 8459

f W u K l l A T  d ,u l w ogrodzie 5 pok. 
U o U U I l J  kurh., wygód., wanna, 
łó d. li l.-Doroloźycka Ida. 184(0
S a lon  1 gab in o t  umeblow., wanna 
dtc. r r z em  i osotn* do wynaj. r t t ł tm n  
lokatorowi, można z utrzymaniem, tak ­
że do zbycia apara t  f jii graf czny r  
komi-l, koncertowo skr.ypco, gitara i 
h“ rmoni4 z runami. Beszrabka plac 
Bcha. Chmioln.) 9 m. 2  od 2  di 7 godr. 
po poi.__________________________ 18466

S T A N I S Ł A W  RUGINE Kl 
F r j z y e r  D a m s b r  ( o n d u l a y o u r )
Kijów, Kroszczatyk Nr 18, wprost uo- 
ma,szlacheckiego. Nagrodz<ny meda­
lami w f  yzycrskiąj Aiadomii w P a ry ­
żu 1905 r! Poleca sie srocyaln*ścą  

pcstiche, ondulation i  czesanie dam.
184* 8

S f i i H  - n n l  ptsztttujo
O l U U . - j 4 <  X. lekcyi, kcndycyi w 
K io w ’o lub ea w jjizd^ Żylańska 57 
Ul. 2, Wai ov skl. 18454

|Student polit.
(łacina, grecki i i. d ). Puloyca Nr 7L 
m. 1. si.utontiwi. 1843.)
ViA‘f | p | ,  łlsW-ki ulozuuy, z aie- 

i l V L  sta.em, do sprzedania. M.- 
Pudwalna Ni tl. rai. st-ć.ża. 18-44

Si-u den t p o sz u k u je ^ :
iy i  jako nanczycicl i guwerner. Bul- 
warńo-KudriaWska U  m. 1 2 . Ih - 4 4 7
K t i . i l  poszuk. łckcyi, ArągU lim 
k , l u  1 wcrsytoc>* 8— 2, 18448



D Z I E N N I *  K I J O W S K I Nr  14’

Towarzystwo rosyjsko-francuskich fabryk
I ’OD FIRMĄ

Gum y samochodowe,
• =  G u m y  p o w o z o w e *

uajlcjsze na święcie, czerwone z marką „S*oaVc, ..Dziwo**
.. J a s t r z ą b ' .szare

O P O N Y  R O W E R O W E  i G U N IY  do a.n< rykanek wy śc igow yc h.

liki, wiadra5 i« .V .  J. U ,
i inne wyroby gumowe dla stajni i powozów.

Zf trwałość i dobroć wszystkich wyrobów daje się gwaran.ya,
K a n t o r  i s k ł a d :  K r e s z c z a t y k  2 3 .  — T e l e f o n  1585.
O d d z i a ł  o b r ę c z y  g u m o w y c h :  W . - W £ s y l k o w s k a  5 9 . - T e l e f o n u  
Ż y t o m i e r z :  D. J .  KOTIK, ul.  Kij i w s k a .

W E ŁN Y  - JE D W A B IE  - B A W E Ł N Y  
K O N FEKC YA  DAMSKA 
B IEL IZ N A  DAM. i M ĘSK A
CALE YYYFRYWY cd Rb. 100 -  Rh. 5nno.

*

W YSYLKA i f;on, K A T A I . O w i zr.iA i:x i ON AD Rh. 12 BF/.RŁATNA.

M i  Rontalera i i  kAgrgnomiczn; m ; ' u1k;*,:\ sm Dy
w t  pin; 1 edą 2 u  maja i czerwca i 24 sif-rpnia 1 1 . s.  Na wyd/.iał 
a«rout-mic/> y’ pwę-u.u e Mę uczniów po skończeniu 4 klas szkół 
śn d iif li ,1^-yk "angii-lsii i łacina d>a życzących. Zap s 21 go 
czerwca. Lekcjo  rozpoczną luj aT-go s i . rp m a  n si. Pr< gmin

11KLAWI0L
p h n  'uh plnsier
O D C I S K I .

iSudoryn od potu
■(n ią'< 1 t. d., odporzeń 
oni netu. w blnszanksch 

sc SITK1E-*.
■m  ś.vn up  aj t. Kowalskiego, W«r- 
s«a .G ran iczn a  JO Żądać wt'.ęd/ie.

G O
ł a -N a j s t a r s z a  

b r y k a  o g n i o ­

t r w a ł y c h  k a s .

3. Zwiarzchowsńiego.
Fabryka: W.-Wasilkowska N r. 77. SKtad 
Kreszczatyk Nr. 14. Telefony: Fabryk 
Nr lo b l .  Składu N r 1751 Cenniki na121777^7

Towarzystwo Akcyjne

f> ■■ 14 “ •
K j ó w ,  K r e s z c z a t y k  N r  2 2  <w d z i e d z i ń c u .

8ał«d główny i fumyka Ż / f a ń s k a  Nr 2 9  dom własny.

P O L E C A :  t e .  _

ggg? R u s t o n ,  P r o c i e : *  &  C ' °
w Lincoln, Anglia.

Garnitury parowe
cartiismi u potrójn-m czyszczouiu.

Gazogeneratory i motory do gazu ssanego.

P e r k u n ”

ii,jrO'V=Z"j konstrukcji z lokrra. bi­
lami o c.śnieniu 10 atmosfer i mlo-

F .b yki
I V

dar u taktowe 
cj linrira.Motory naftowe 

Kosiarki żniwiarki i wiązatki
la h amerykańskie WaUtr A Wocda.

w Warn awie.

parowem ochładzaniem

ra  stalo­
wych ko- 

18.85

KANTOR Szulc i Szober, Kijów, t l f t - * -3.
L opn

Adr. tflcgr. łFznIber 1 l juw«. 
f n tacy a dla Il>syi Połuduiowo-Zt-chodniej 189 >

# T - w a P a i r j k i W w L
Izolacya ś-,i n p o d łg ,  dachów, kotłów, 

zimna i wPgo i specjalnymi i 
I iorwsz ’j di bro1 i.

do w na, P'wa. lecz .k ,  ' p t j . z a e

komunikacyi rn r  od gorąca, 
p i l c n t jw a n 'm i  maleryałami

d.Korki
„ I d e a ł ’ patentowsn > hygienicznc. łormetyczne zatwnry do butelok z piwem, 

inlukn-m, w id i’mi m inera1 nimi i uwteowemi i t. d.

Mlecznych kim p 'e  no ur-ąd / nie z dn-lawą a r a r '<tów dla t a s t u r y -
n n e n n r t o r c > ł u i  , ? T '  s f ry i i /a c y i  i hemog, ntzacyi mleka i śmietany, c<> 
n O S p l r O d r S Ł W  ij.j.. m-zno-ć w y s y ł a n i a  tych produktów n i e  CO- 

d z i e n n i e  na wiilaie odległości b e z  r y z y k a  
s k  w a ś n i e n i a .  18386

[ ’f>64

Najlepsza naturalna mineralna woda
j2k Apoiinnris 

Biliner, Gl- 
schiiiblsr etc.
OLsifii. przyjm- 
się: w .  Zyt-  
nik*, p o c z t ,  
s t .  M u r o w a ­
n e  -  K u ry ­
ł ó w c e ,  gub. 
pod. ża  100 
h u l . !2 r b . ,5 0  
hut. 6  r b .  St. 
kol. .K o tiu -  
żan y"  Prdud. 
Z a  h. kol.

n i e  u s t ę p u j ą c a  in n y m  w o d o m 11 -02

nagrodzona Listem Pochwalnym 
na wystawie  kulinarnej w W arsza­
wie w 1902 r. Medalami Srebrny 
mi na wystawach: Zdrojowij w C ie ­
chocinku w r. 1903, Hygienlczaej 
w Lublinie i w PlDskirozie  w 1903 

roku medalem srebrnym. 1 3 :3

Kijów,  K r e s z c z a t y k  2 5 . 18021
, i _ / 1 ; C n k . n - ł i o  lokoniobile, iokomobile-somocho-HOtnera I «cnranxza <jy. JVUutarnie pa row e.  Młocar-

nie koniczynowe. »V i* Inie-sortyn' w Ki. 
r x „  _  P n - m i n b  o  Z .nw ia rk i .  W iąza łk i .  Grab ie .  Brony sr-rę- 
i . , a c  UUrilllliK d  z m j w o  i ta le rzowe.  Szpagat  Manilski.

Gkt.ś i zapadowe.

Piclaczki Dr. o s  ieekh-go i

Si&wniki- Brony
P i a n e : ,  Oh.ypniki do kartofli .

L< aa. W agi.  S ikawki.  W alce  K e n p -  
bella. Separa to ry .  O, ryskiwacze.

F ^ u b e r o i d
n jlepsze w świecie dachy, nie* 
zbędny d la  kazdago gospodar­
s tw a  wiejskiego Unaluy  nmte- 
ry a ł  na dachy I wszelkie  Inne

pokrycia.  N ie  wymaga remontu  ani pokryc ia  fa rbam i.  W  zimie zabezpiecza 
i d  i iu ina  w lecie od upału  W ’elo le tn 'a  g w a ra n c ja  trwałości .  Po^sa  ubezpie-. 
czeniowa j a k  za ż e l a z o .  Najlepszy iznla/or d la  fu"damontów i podług 
i ’, , • d,- awie.ielstwo ■ zakiady — K au io r  Tecbr.i’zny M. L. Khgam n. Ri » .  
r*i Y e -n a  N r  12, telr fonu 1321. Zarządzający oddziałem izolacyi Inż. Techn. 
J. S. Guzik. __________    17705

Stowarzyszenie pracowników gorzelniczych
m i .  c a  b< zy ła tn ie  praktycznie  i teore  vcznie w yksz ta łcony  h k ierow n kó.v gorzelni 
i rek ty fika cy i oraz poiuocL.ków. Z u ła iw ia  wszelkie zapoirzebowaura  w zt

J fi. i  ] .  M andl
K ij ó w ,  f n f  T e l e f o n

K r e s z c z a t y k  4 2 .  Nr 7 6 4 .
Z p o w o i l a  k o ń c a  s e z o n u

ceny na wszystkie damskie ubrania sukienne i jedwabne

znacznie zniżone!!
kostyumów żaglowego iOgromny w yvór zwyczajnego
specyalriie na wyjątkowe upały od 18 f*b. ]8.C4

N a j l e p s z e  i n a j w s p a n i a l s z e  m o d e l e  w  w i t r y n a c h  n i e  s ą  w y s t a w i o n e .

I yly wspólw łsśc ir  el f  rmy

A d o l f  Z m i g r y d e r  i S - k a
poleca  uh sezon letni wi Iki wybór

Bluzek, matinek, szlafroków 
bielizny damskiej.

wyprawy.
W a r s z a w a ,  C z y s t a  2, t i l c f  9

wpnst hotelu E irop -fscego. 18293

A , \ . :  ,  , v  - a/■aa as- a1/-
A  /  \  .•» Ą' A  / • 'A K  *.sA 

f* A A  A  A  A * 4  I1 -i A /, /» /S / v A A A i' K 
| ' \  A A  A A  A / ^  A  A ń * /

) \a 7- 'A X Ą, ‘a  X A/M
• '/ ' A a  A  A 'A .  A  Ą Ą M ,  

A A 'A  A ąAAr 
l A A A  A A Ą a A  AA ó * * a ' /

ora*

Z ł o t y  m e d a l .

Egzyst. od 1892r

, POLSKA
PAROWA
FABRYKA

Najnowszy ważny wynalazek.
'WĄję wino, mleko 
i 1 sv,e iki ego rodzą u 
napoje można gazo­
wać domowym spo- 
aobem zaponoi-ą u- 
lerszrneg-i  .‘■odoru 
„ P r a n a 11. (Jtrzy- 
t M  się hygienliz- 
ny, świeży i przy- 
ł  inny rtajni.i. A p a ­
ra t  l i n  niezbędny 
dla każdego, szc7e- 
gf li ie.i w lecio, tak 
dla m ieszkańców  
1U<S st, i letnich 
mieszkań, bardzo 
w| żne dla prow in- 
n  i, u a  się  łiowicm 
iń / iiośćsr.meiMi ga- 
zcwi i  żądano  napo- 
,o. O n ,  a p a ra tu  (so- 
U"iu) 4 rb. i kapslo 

(spa rk le ts)  za  tudzin 95 k fp .  Zamie.- 
scowym wysyłamy p rc ź tą  za zniirzc- 
n ru i .  Główne "Przedstawicielstwo I 
Skład  dla Kraju Południowo-Zachodn'ego
M a g a z y n  Br.  BRABEC

Właściciel Ed. Brr.but. 17896 
Kijów, Kreszczatyk N r  44. 1’eJef. 41).

Z ło ty  m e d a l .

A n t o n ie g o  P o E o ^ w & ik ie io
Poleca  farby i l - jne  i p->kc>‘ ł, z> ano z wy-ok-oi d ih m r i .  C-nnit- r a  farby i pr/y-  
b<-ry_ w zakres ie  m aia rfk im  >v» y a rr i .l  s. A d io s  fab iyH  i r łównet-o skL-du: 
K ijó w ,  p l a c  A l e k s a n d r o w s k i ,  d o m  » ł .  Nr 6 .  TELEFON Nr 2048

f.\‘Y\A A A'A

[,*• A \  a V \  |N A A A/ 4n 
V ' a A \ a  A A A A muaaY\A / V a a  i7>»t, * A ŃAAi* A A *h A \ \V \A '  A AO;'/1f A Y jfs, A A /> A * A *i n' ,V\a *a a a/AVkĄ.n a  aV<a ̂ A /i VM a  a 1 a  a  A AA (/ O.Y»‘‘A 44 aA**'

* ¥  r
f S

T-wo Pierwszej  K i j iw s l ie j

U S U N I Ę C I E  P R Z Y C Z Y N ,  
wywołujących zatwardzenie, uży­

waniem Cescerine Leprince
l\

Je d n ą  lub dwie p igu łk i  w ieczorem Jprzcd snem. P i s  r d l o w o  dz ia łan ie .  

Doskonały ś rodek  rozwalnia jący ,  zalecany przez w-zyi tk ch lekarzy . 14262

Nowość 17787

w dziedzinie „Radium “
9 C o stne iyk i

P a  * > sk ie j  F ip m y  L.

Dla nery.
W o d a  r ó ż a n a  r a d i o a k t y w n a

iesi mezrAwiiKnym kos r.ótykiom do n ’ 0  
lęguowania i upiększania cery, ni>daie 

" ia łu  żywą I arwę, elasiyczucść, świeżość.

E m u l s y a  O l e i s t a  z  k w i a t ó w  
r ó ż  R a d i o w a n a .  Zntkomily śru 

dok.

Radykalnie usuwa zmarszczki.
K r e m  r a d i o a k t y w n y  nie zawiera 
ani migali, ani ilu zezów ,jf‘ł'  ze ąoych. 
ożywia enię. goi krosty i opierz bn ę- 

is, n.Ua^o skórze białuść i miłą ola-j 
siye.7ri °ć.

S  i r . e d . ż  K i j i .  J u r o ł a t * *

i Jego R a d io a k t y w n e j

C o i s e  & Co.
p r e p a r a t y

w magazynach 5 1 *

Dla włosów
P ły n  r a d i o a k t y w n y  < R a d io !

ipiinn. iwóri zośc ą elektryczna 
pobudza ki wioobieg do żyw szej czynnoś i, 
w/.m!i<nia Djkpi.uiieruie ceMilki wloto­

we i D>s-ezy d .sz rz i t .ne  łupież. 
Otcjck iH e l i  r a d i o a k t y w n y  ra 
oyKklny środek przeciwko łamliwości 
i rezszi zepianiu włosów (mnli), wybor­
ny środek na porost, w ą só e , brody, brwi 

i rzęs.

Eliksir radiowany do 
ust i zębów E 3 i . “r
ustnej \  zabnająe bakteryn cborobo- 
iwórcze, dezyi fiisu e ją, nio oddziały 
«»  ua omal ę, j rzeriwnie. wybiela zę 

hy i clir ni ;ie od i-sacia.
i i o nr/m większyr h 

f  rmach.

5 9 0  rb. citrzrini ksżdy kto dowiedzie, że wyżej 
wymieni! ue przodm. n;o są w*r'e ■ eny u- da ej.
Tyik • za 2 i li. i V0 k(>p. wysyl. O ae s .d  prż' dm.

i) Tć garek czaniy z prawdziwej s t .h .  o t» s r  
ty anki r na kamieniach doriakrę ania be: k lu­
czyka. wyrcgol do minuty zg au ran c .  ua t i la t .

? f  i o-^iz^a. k tó ra  nie izm n ie je
3 ) P r A lp l m o d ern o  z. 1 0 -m a  r d z iu a ito ia i fo to g r a f ia m i.
4) Zamszowy *o  eczok dla  oihrouy od kurzu.
5) Przyr-a.d dni zaborp.e zenia zpgarka od kradzieży.
61 P ę*ny pferśc cnek z prawdziwego złoti 5.0-r.i próby z im,t. fcrilantem 
7> P.ókny scyzoryk k iszonkow y z 2-ma nożykami.
8i Meial"wa papierośnica.
9i Mur.rsnuk do pupiorosóiw.

10j S cziitec.-ka z lusterkiem do czesania.
In wszystk ‘ 0  przedmioty wysyłamy tylko za 2 rb. 90 kop.
Damski zegarek (cylird-r)  z takim jak v yzo.i kompletem 50 kop. d n ż e .  

OWrtuluf.ki wysyłam1' za zaiiczonn m pocztowem bgz zadatku. Za przesyłkę do- 
icza s ę do 2 kompletów ÓS kop., na Syberię  75 kpo. 1NPI3

Ch. Z. C z a r n o b r o c k i ,  K l a r s z a w a ,  Ż e l a z n a  4 7  3 0 .

Przybory podróżne 5 S 1 tffS; 
H e n r y k a  H o y e r a

Kreszrz. 38 . ItoLo n elegancka i mocna!!! Kufry wy­
łącznie f.rnierowe. Przyjmu,o pop. i odnowienia.

1748y

ALPI NAiNAJNOWSZA UDOSKO 
WALONA MĄCZKA MLE 
CZNA OLA DZIECI = =
Każda puszka zaopa­
trzona _ m ą  nftirką i 

podpisem
zrd-i. gł. P. >s . B. (lornetowaja 33. Do nabyć a  w lep 

szych antekacli i składadi aptecznych.
*

I6842jj

Fabryka wagPARAŁ i S-ka

gorzclnittwa.
zakt osio I 

10784 1

W a r s z t a t y  r 
c y a l i s t y ,  wydęli.gowaneg 

KRESZCZATYK
D tw .

wykenuia się 
łc /z w ł  iznie.

Autogarage
S k ł a d  A u t o m o b

.Lc&srin— Clem eni

Zamówienia 
wielki zapas wag.

w Kijowie Ił uro: W . r h n - U  a sy k '  w- 
ska Nr L', nmg. G. W. A n d ' ^

P, 1<'- W f l f f i l  d r  wo/ćw, dzic- 
ca « w  H U S  siętne i inne.

Zawsze na składzie
P r 7 vimu.ą s:ę ropcracye. C e n n ik i  n a  
ż ą d a n i e .  18469

Fabryki wyr. 
cynkowych

Kij w, Kuź-iirc na 56. 
(I.i-tercza: cynkowano r y n n y  i ru- 
ly weiityiacijno w i a d r a  i in. ua- 

fl) <-zyu■ n, w a n n y ,  l l ic h ę  do krycia 
2  i t. p. Pr/yjm. do jucymow. ż> laz. 

i in. przed.n. Ivatalegi gratis. T> m- 
że p o t r z e b n y  t o r f .  1S3iS

H l l M  „R Ę C Z N A  P R A C A "
Kijów, K rrszczityk  43, w p d ‘ fi‘/U

otrzymany duży wybór 
Narzędzi ogrodowych 

i pszczelarskich
HANIAKI ze s^prgaiu kckosi.wegn. 

Kęczua maszyra d i  prau a

„j)uszka“
Nie psuje rąk, nio wymaga natężania.

Amerykańskie ma- l i t r k A L J  
szynki do robienia » W " U W # 
Ameryk, maszynki d )  mięsa.
U w a d z e  p p . w o i s k o w .  i l e t n i k .

S ‘ lekkie łóika przenośne
z k u f rn n .

17999

Skład 18294

płytek i cegły ogniotrwałej i a ' r y ­
ki T-wa Akcyjni go

M . M , Kowalewski
M Iilngnwieszezeóska 3ó, ). j. 2594. 

C e n y  p r z y s t ę p n e .

O -r KOLĄCZKOWSKI J. gro w ad/.i 
p e n s y o n a t  łiyU'opity zny. posiaua- 
iąc le zoiczą wujdę i odpom u dnie wille 
po ożo e w  o s j b n y n i  p a r k u  z la-
-k : Lu św eikowym na olsz;»r/C 20 
młrg. Lecitnifi klimatyczuo-byrtrop. 
i pwie wody mineraln Kąpieio słone 
■zne i pow etrzne i t. p. Kuchnia  w y ­
kwintna i zdr iwa. Cony przystępno.

Hotel
Kijów, w pobliżu Dumy, Kresrozatyckl 

zaułek 5. Tt tefon t>28.
Ceny od 75 kop. do 3 rb. na dobę 

M i e s i ę c z n y m — u i t ę p e l w o .
Na każ. poc. powóz. Wyna.j. na godz. 
Z szacunk. Tadeutz Mroczkowski.

Kreszczatyk Nr ; 
B r  i c  • A • B a  o

fabryka kafli 
ANDKZEJOWSKiEGO Kreszczatyk 

Hi 16.
Polec,a u lesknnalnno og owaczc do pio-ów

W I R  B §£ fł || || D -r a  Z i e l i ń s k i e g o .  Warsziwa, 
W  I V  M  I R  Mazuwicka As 4.

O s'C /ędność  opalu 18041 LKuszinm  wBeoci.

„Starina i Roskosz“
magazyn

RZECZY 0KA7/; .VYCH i

S H E B L I
p r z e n i e s i o n y  d o  z n a c z n i e  wię­
kszego l"ka.lti na K r e n z c z a t y k  
N o  nnPrzcciw Luierańskiej uli-

O  U  c? ponad apteką Maić ń- 
czyka, tam gdzn- teatr Mic.nowsk:ego 

i lotogiaf Uiicmskiego.

Kreszczatyk Ns 36
wejście od frontu. 18209

Postu*, iuit-jaca m a s z y n i s t a ,  ob- 
znajmiony dobrze z maszynami paruw.. 
ogrzewauiem parów, i wodn , podejmuje 
się 'eparacyi kotłów, wodo^ąpiw i in. 
robót ślusarskich, posiada świadectwa 
i Rekomendacje. Ul. Buljońska N r  30 
m. 3. 1847 3

Buchaltera j t f K S f tK
wiązkową znajiim.jęz. niemieckiego. 18 - 
żądań*, zu. steaograf.i. Of rly uprasza 
się nadsyłać: Ssrzynka poczt. Ns 244.____________ ___ _________ 1B429
P u t . - z e b . i y  ,| sl na  wy„»/.u u m ie j- - 
my poważny nauczyć.-pedagog. Zylań- 
u a  ul.  61 iu. 7. 18149

Lłłnkarniż J i l fkt  w Kjcwle, n‘ic» W,-W*s^lczjkowiika (rrorpzna 9) tók 1’u.sai iiintiuj.


